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„ fS a n a d ra b la n ię  luk  w
L i w " " * -  Zdaniem prze-
Ł aceg O  Sejmu RLC *sk.va-

b w  to wydajne i oe- 
S ir S T s ę Jm  jed nogłośnie

“mowę

ńńadoenie, dotrczące polityki 
jmnicznej Rosji. Podsumowując 
tajatoość Sejmu w styczniu, br. C. 
jjitoas podczas wczorajszej kon
wencji prasowej uwypuklił nastę- 
m s ustawy: o kontrolerach sej- 
fcmycti, o patentach, poprawki do 
Mu, reglamentujące tryb reje- 
tmanialrakcjiiin. Co prawda, na 
me nie wiadomo, Be będzie frakcji 
i Sejmie, bowiem zgodnie z nowy- 
s»ymaganiami jeszcze nie prze- 
itjestrowdy się. W styczniu Sejm 
towowo poOToiił na noszenie, 
■bywanie bron] palnej, również 
■kazał zakładanie domów gier ha
ftowych. Wywołato to  wiele 
ł®S». Jednak dopiero po de 
(rezydenta okaże się, czy ten z 
i^oewhde.

Postawie potwierdzili, H ufają 
jjtrowi energetyki, odrzucając 
wezwaną don interpelację. Tu, 

tówit C. Juritnas, zwyciężył 
gP- Za< Sejm odniósł zwycięstwo 

prezydentem, ponownie uch- 
Rjj-wróconą do powtórnego 

“ ■a ustawę, dotyczącą sytu -

W SEJMIE

REPUBLIKI
acji w rolnictwie. W  przypadku in
nego weta prezydenta —  deklaro
wanie'dochodów osób urzędowych 
—  spasował Sejm . Prognozując 
wyjście z tej sytuacji, przewodniczą
cy Sejmu nie wykluczył, że może 
zostanie uchwalony dokument, do
tyczący deklarowania mienia i do
chodów tylko posłów Sejmu i człon
ków rządu. Ponadto jes t ju ż  w 
drodze projekt dokumentu o  po
wszechnym deklarowaniu mienia i 
dochodów.

Ć. Jurśćnas zapoznał dziennika
rzy również z przysdą działalnością 
Sejmu. Kolejne posiedzenia plenar
ne odbędą się 8 ,10,15117 lutego, po 
c^ m  posłowie zamierzają odetchnąć 
do 10 marca. W  lutym prezydent A. 
Brazauskas wygjcsi tzw. roczne prze
mówienie, odbędzie się dyskusja o 
wewnętrznej ^tuacii w kraju. Prze
widuje się również debatę o przebie
gu prywatyzacji i in. sprawach. Sło
wem, w polityce nie ma urlopu. Luty 
raa być praoowity.

Jadwiga BIELAWSKA

Międzynarodowe seminarium „Litwa — 94”
KARLSKRONA (kor. spec. EL- 

TA V. Gudas). 23 stycznia w szwedz
kim mieście Karlskrona rozpoczęło się 
dwudniowe międzynarodowe forum 
„Litwa-94”. Zostało ono zorganizowa
ne staraniem Związku Szwedzko-Lite- 
wsldego oraz Instytutu Bałtyckiego.

W skład delegacji litewskiej 
wchodzą premier Litwy Adolfas Śle- 
fevićius, minister przemysłu i handlu 
Kazimieras KlimaSauskas, doradcy 
rządu, pisarze, przedstawiciele Kłajpe
dy, która współpracuje z Karlskroną, 
kierownicy niektóiych firm litewskich, 
dziennikarze.

Seminarium powitali minister 
spraw zagranicznych Szwecji Marga- 
retha af Ugglas i premier Litwy Adolfas 
ŚleźeviCius. Premier Litwy przypom

niał, że Szwecja była pierwszym krajem, 
który otworzył swą ambasadę w Wilnie, 
udzielała i nadal udziela maksymalnej 
pomocy Litwie w utwierdzaniu jej 
niepodległości, w samej zaś Karlskro- 
nie w dniach decydujących dla Litwy co 
tydzień odbywały się wiece na poparcie 
jej dążeń. Jednakże w bilansie ekspo- 
rt owo-im port owym Litwy na Szwecję 
przypada tylko 3-4 proc., blisko 70 
wspólnych przedsiębiorstw litewsko- 
szwedzkich również nie wykorzystuje 
wszystkich możliwości współpracy.

Zdaniem organizatorów semina
rium, najważniejszym celem forum 
„Litwa-94” było nawiązanie nowych 
wzajemnie korzystnych więzi szwedz- 
ko-litewskich, wyjaśnienie, czym 
specjaliści szwedzcy mogliby pomóc

swym kolegom z Litwy. Dlatego też na 
seminariach w dniach 23-24 stycznia 
omówiono kwestie produkcji i handlu, 
rolnictwa, zdrowia i ochrony przyrody, 
wiele uwagi poświęcono sprawom ko
munikacji, ceł, ochrony granic, podat
kom, ubezpieczeniom, dobrowolnej 
pomocy humanitarnej. 23 stycznia na 
jednym z placów miasta odsłonięto też 
rzeźbę twórcy ludowego z O lity Wada
sa Krasny „Birate”. Jest to dębowa 
rzeźba o wysokości 2,5 m, którą 
Kłajpeda przekazała w darze z okazji 
S-leda współpracy. 24 stycznia semina
rium „Litwa-94" zakończyło pracę. W 
godzinach porannych tego samego 
dnia premier Litwy spotkał się w Sztok
holmie z premierem Szwecji Carlem 
Bildtem.

Wstrzymano import 
mięsa i jego przetworów

WILNO (ELTA). Jak powiadomił 
agencję ELTA główny państwowy in
spektor weterynarii Republiki Litew
skiej KLLukauskas, wstrzymano chwi
lowo import mięsa i jego przetworów z 
Holandii. Zakaz ten będzie obowiązy
wał dopóty, dopóki nie zostaną zapew
nione odpowiednie gwarancje dotyczą
ce jakości mięsa.

Podobnie z powodu pomoru świń 
zabroniono importu wieprzowiny i jej 
przetworów z Austrii, Belgii, Bułgarii, 
Chorwacji, Polski, Słowacji, Słowenii i 
Niemiec. Zabroniono wwozu drobiu z 
powodu rozpowszechnienia choroby 
Newcastle z Belgii i Niemiec. Nie zez
wala się również na wwóz drobiu wy
produkowanego w USA.

Nie ma e n tu zja s tó w  strajku
°?®nio w Solecznikach od- 

konferencja sprawozdaw- 
^yborcza miejscowego od- 

Gospodarzy Litwy, 
dwóch lat jego istnienia 

Zrzeszonych gospodarzy 
l o t n i e .  Na sali, prócz 
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• ^Mainie zasadniczo o 
sprawozdaniu 

oddziału Stanisław 
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Powodu których na- 

I u o 2 k1rotoitów- Mówca 
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Dta, *2 na 'en temat, w dal- 
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» ,*ncji Postanowi- 
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S N * , * ” 1- 0k azu Je
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■ “ fajku. Opinię

ogółu trafnie wyraził Stanisław Sze- 
szkowski.

—  Trzeba strajkować w innej 
formie —  twierdzi. —  Właśnie już 
to czynię. Niekorzystna jest produ
kcja mleka, więc likwiduję krowy. 
Na ten rok zostawiłem tylko 4, 
spośród 21, zwiększyłem natomiast 
pogłowie świń, a mięso sprzedaję 
we własnym sklepie. Jaki sens straj
kować nie sprzedając produkcji 
państwu, skoro ono i tak nie chce 
je j kupować.

Jednakże podstawowi wytwór
cy produkcji rolnej skoncentrowani 
są w spółkach, które ostatnio, jak 
powiadają, „nie żyją, lecz wegetu
ją ”. W  rozmowach z wieloma 
członkami spółek raz jeszcze prze
konałem się, że nie widzą oni „deski 
ratunku” w strajku. Zdrowy roz
sądek podsuwa to samo wyjście z 
sytuacji: nie wytwarzać produkcji, 
która nie jest korzystna. Przykła
dowo, doświadczony gospodarz 
Wojciech Dowal, kierujący spółką 
„Genńikćs” twierdzi, że w roku 
bieżącym nie będzie już uprawiał 
ziemniaków na sprzedaż, ponieważ 
u biegłym każdy ich kilogram przy
niósł po 3 ct strat. Natomiast mleko 
kupuje od nich centralny szpital re
jonowy, więc byłoby absurdem, nie

sprzedawać go tak stabilnemu na
bywcy.

—  Co rzutuje na negatywny 
stosunek mieszkańców wsi rejonu 
do strajku? —  zapytałem Stanisła
wa Bamatowicza, którego ferme- 
rzy ponownie jednomyślnie wybrali 
na przewodniczącego oddziału, a 
więc mają do niego zaufanie.

—  Jako członek republikań
skiego komitetu strajkowego śle
dzę przebieg wydarzeń —  mówi S. 
Bamatowicz. —  Osobiście nie poi 
doba mi się, że postulaty wysuwane 
pod adresem władz coraz bardziej 
nabierają zabarwienia polityczne
go. Określone siły chcą wykorzystać 
niezadowolenie chłopów do prze
forsowania własnych Interesów. 
Doskonale rozumieją to również 
gospodarze. Nie bardzo się więc 
dziwię, że brakuje entuzjastów 
uczestniczenia w tym strajku. Pa
miętam, gdy jesienią ub. r, pikieto
wano przed gmachem rządu, z re
jonu naszego chłopi stawili się dość 
licznie: I  o czym się przekonali? 
Głos zabierają i najwięcej wrzawy 
robią ci, którzy mają słabe pojęcie 
o rolnictwie.

Piotr RYNGIEWICZ

Gdzie jest najwięcej 
przedsiębiorstw?

Od początku roku do 21 stycz
nia na Litwie zarejestrowano 418 
nowych przedsiębiorstw oraz 14 zli
kwidowano. Na Litwie w sumie 
działa 91 .1 5 8  przedsiębiorstw. 
Średnio w ciągu dwóch i pół lat na 
Litwie zlikwidowano 14,89 proc. 
przedsiębiorstw, które znalazły się 
w rejestrze przedsiębiorstw R e
publiki litewskiej od 1 paździer
nika 1990 r. do 21 stycznia br. Są to 
liczby, które podał ośrodek oblicze
niowy Ministerstwa Gospodarki 
dla ELTA.

Na dzień 21 stycznia w grupie 
miast najwięcej przedsiębiorstw by
ło w Wilnie (20.177), w Kownie 
(15.597) i Kłajpedzie (5.213), naj
mniej —  w Birsztanach (122), Ne- 
rindze —  (243) i Drusklennikach 
(449). We wspomnianym okresie w 
grupie te j najwięcej przedsię
biorstw o różnych formach włas
ności zlikwidowano w Szawlach 
(2.027), w Kłajpedzie (1512) i Po- 
niewieżu (1194). Najlepiej swe 
możliwości umieją ocenić zało
życiele przedsiębiorstw Wilna i 
Kowna. W ciągu 2 ^  lat w miastach 
tych zlikwidowano tylko odpowie
dnio 2,06 i 3,4 proc. zarejestro

wanych przedsiębiorstw. Pod 
względem tego wskaźnika najgo
rzej wygląda sytuacja w Birszta
nach (34,76 proc.), Mariampolu 
(31,29 proc.) i w Szawlach (30,7 
proc.).

W grupie rejonów na dzień 21 
stycznia najwięcej przedsiębiorstw 
działało w rejonach możejskim 
(1896), kowieńskim (1756) 1 płun- 
giańskim (1532). Najniższą aktyw
ność gospodarczą wykazują rejony 
solecznicki (399), malacki (401) i 
olicki (405). .Najczęściej musieli 
rozczarować się co do swych moż
liwości po założeniu przedsię
biorstw przedsiębiorcy jezioroscy 
(w ciągu 2^  lat do 2 !  stycznia zli
kwidowano 30,12 proc. założonych 
przez nich przedsiębiorstw), wyt- 
kowyscy (30,09), birżańscy (28,86) 
i okmiańscy (28,23 proc.) Najpo
myślniej obrali teren przedsię
biorczości d, którzy założyli przed
siębiorstwa w rejonach pokrojskim, 
trockim i ignalińskim. Zlikwidowa
no tu w przybliżeniu co dziesiąte 
przedsiębiorstwo założone od paź
dziernika 1990 roku.

(ELTA)

Agroserwisy w działaniu
WILNO (ELTA). W Aukszta- 

dwarskiej Szkole Rolniczej w rejo
nie trockim  powstał ośrodek 
obsługi sprzętu technicznego. R e
montuje się tu różne maszyny, 
kombajny, traktory, w tym należące 
również do rolników z sąsiednich 
gmin, informuje ELTA. Prócz tego 
wychowankowie je j orzą ziemię, 
koszą łąki, kombajnami zbierają 
zboża na blisko 300 działkach 
mieszkańców wsi. W rejonie tym 
takie same ośrodki agroserwisu 
powstały w Rudziszkacn, Siemieli- 
szkach i Hanuszyszkach.

Na rozmowę dotycząca pro
blemów nowo upieczonych rol
ników właśnie w Auksztadwarskiej 
Szkole Rolniczej zebrali się człon
kowie sejmowego Komitetu Rol
nego oraz „Świetlicy agronomów”. 
Podkreślono, że zła jest sytuacja, 
jeżeli chodzi o świadczenie rolni
kom usług agroserwisu. Gospoda

rze pragną mieć takie komplekso
we ośrodki obsługi sprzętu techni
cznego, gdzie wykwalifikowani 
specjaliści za dostępną cenę opera
tywnie naprawiliby traktor lub 
agregat, czy narzędzie. Ośrodki 
agroserwisu mogłyby również 
zaopatrywać rolników w paliwo, 
świadczyć usługi agrochemiczne i 
inne, oraz udzielać konsultacji. 
Pięknym przykładem świecą tu 52 
szkoły rolnicze Litwy, gdzie utwo
rzono zespoły obsługi technicznej.

Zdaniem przewodniczącego 
sejmowego Komitetu Rolniczego 
Mykolasa Pronckusa, nie pozostają 
na uboczu sprawy obsługi sprzętu 
technicznego, jaki posiadają nie
wielkie gospodarstwa. Rządowi za
leca się, aby z 70 min litów, przezna
czonych na fundusz wspierania 
rolników, blisko 30 min litów 
wydatkować na tworzenie drobne
go agroserwisu.
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F 7. Polski
Obchody 100-lecla ruchu ludowego 

nictwo Ludowe w t z u r  Wincentego Witosa.i tr^krotnegopremera c^ ro to i^ P o te  g£, tord Józef

sSSSeSsaaSfiftBW
P ^ S e f p i l S ^ ^ S ^ M

Bog^Ojąyźnie. -e Polska może być i będzie silna -
f t ,S S 2 yS £ S S J r S £ S Ć f jS S S * s p o ł e S e ń ^ s p o t k a l o

[wfctezawodów Potrzeba nam dziś wiary, zgody! mądrości i pra^- 
Któż bardziej niż Kościół może nas zbliżyć do wartości naprawdę

^ « o z d L S ^ , ep ^ ^ o n i Ce tylko władza, gabinety to całespo- 
łeczećstwo. „Dziś Jest miejsce dla każdego z nas i każdy z na?.j®?* 
notrzebny Polsce. Historia rzadko dawała nam szansę i taki czas, kiedy 
£ * d ł  S »  inni zajęd sa sobą i od naszej pracy zależy pozycja spo- 
teaSsW B , narodu i panstwsu Tej szansy nie możemy zmarnować -

to rok szczególny dla ruchu ludowego. To 200 rocznica 
InsurekciiKośduszkowskiej oraz 100-lecie narodzin ^rgamzowane- 
„o ruchu chłopów w obronie wolności, dla wyzwolenia społecznego, 
politycznego i W odowego. To rok, kiedy u steru rządu znajduje się 
ider PSL Waldemar Pawlak. u , ,Wsobotnichobchodach wzięli udział seniorzy ruchu ludowego—

współpracownicy Witosa i Mikołajczyka, honorowy prezes Stronne- 
twagen. dyw. Franciszek Kamiński, obecny wiceprezes NKW PSL, 
wnuk Witosa —  Wincenty Stawarz. Do Warszawy przybyły delegacje 

I ludowców z całego kraju.
W . Pawlak: w  sprawie konkordatu

Rząd uczyni wszystko dla pomyślnego procesu ratyfikacji konkor
datu i w tej sprawie aktualna jest wypoyyiedź zawarta w sejmowym 
expose —  poinformował premier Waldemar Pawlak na konferencji 
zaimprowizowanej po sobotnich obchodach 100-lecia ruchu ludowe-
gO. .

Pawlak zaznaczył, że proces ratyfikacji wymaga odpowiedzial
ności i zainteresowania wszystkich stron poszukiwaniem najlepszych 
rozwiązań. Jesteśm y gotowi na rzeczową współpracę, która dopro
wadziłaby do pomyślnego zakończenia tego procesu —  powiedział 
szefrządu. ; ; ' _ "

Pytany o ocenę zwartości koalicji rządowej oraz pojawiających się 
głosów o ewentualnej możliwości je j rozpadu, Pawlak podkreślił, iż te 
wszystkie informacje dotyczące ^zagrożeń koalicji są bardzo dobrym 
czynnikiem pozwalającym koalicji utrzymać zwartość”. „Myślę, że to 
najlepiej nas ostrzega przed wszystkimi zagrożeniami i pozwala zro
zumieć, iż niewykorzystanie szansy, jaką: daty ostatnie wybory, na 
stabilizację kraju i uspokojenie polityczne oraz społeczne, byłoby 
bardzo a e . Liczę, że koalicjanci będą więcej koncentrować się na 
konkretnych problemach” —  dodał Pawlak.

Za przykład dobrej współpracy uznał on działania dotyczące za
gwarantowania naszego bezpieczeństwa i przyszłości. „Choć może 
rozwiązania nie są satysfakcjonujące dla wszystkich, to na pewno 
udowodniliśmy, iż w konkretnych sprawach potrafimy wspólnie pra
cować i efekty są znacznie lepsze, niz gdybyśmy robili to w pojedynkę” 
—  stwierdził.

Indagowany o to, czy szef U R M  Michał Strąk konsultował z nim - 
wypowiedź w Bydgoszczy na temat tego, iż wojewoda powinien od
chodzić wraz z premierem, o czym doniosła „Gazeta Wyborcza”, 
Pawlak odparł: „Nie wiem, czy minister Strąk na pewno tak p o - 1 
wiedział, a nie chciałbym podważać wiarygodności «Gazety Wybor
czej*...".

NBP wprowadza do obiegu ulepszone banknoty

Narodowy BankPolski 24 stycznia br. wprowadzi do obiegu nową, 
ulepszoną wersję dwu banknotów z serii „Wielcy Polacy” o nomi
nałach 500 000 zł z wizerunkiem Henryka Sienkiewicza i 1 000 000 zł 
z wizerunkiem Władysława Reymonta.

Banknoty o tych nominałach dotychczasowej emisji nadal pozo
stają prawnymi środkami płatniczymi —  poinformował PAP 22 bm. 
doradca prezesa NBP Tomasz Uchman.

Zmiany, w stosunku do dotychczas używanych banknotów, pole
gają na wykorzystaniu do druku trwalszego papieru z innym znakiem 
wodnym oraz na wprowadzeniu doń nowych zabezpieczeń m.in. nitek 
świecących w promieniach nadfioletowych. Różnice dotyczą też pcw- 
nych drobnych zmian w grafice banknotów. Zasadnicza kolorystyka 
obu banknotów pozostaje bez zmian.

Nieznane dokumenty a  rosyjskiej propagandzie 
w armii ks. Józefa

archh?a, udostępniane obecnie polskim historykom 
ujawniają nieznane dokumenty z naszych dziejów w końcu X V U I i w 
^K w ^Znataaone zostały m.in .ślady rosyjskiej propagandy w armii 

kamPami 1813 r. —  poinformował 
raenmkarza PAP prof. Jerzy Skowronek z Uniwersytetu Warsza-

25 stycznia 1994 r.

w i n ^  ”  1812 r- arm*8 Księstwa Warszawskiego 
P ™ 2 ks Józe£a Poniatowskiego była sitąfz 

s k i e a S S ?  a° t5™Polcoń3ka- Dlatego dowództwo rosyj-
“ jestarato się maksymalnie zneutralizować polskie wolsko które 

przebieg kampanii w 1813 r. Rosjanie 
zor^ngow ali spKjainy ośrodek zajmujący się propagandą antvn£ 
P ^ e^ sk ą  w pdsk&n wotsku. Podrzucali różne pismaiutotld vraka-

£2£!eona 1
P W (S ^ d ? ^ ? ? N U r tS !^ 7 \ . ^ ,wali P ° kapitulacji swobodny

i bitwy pod Lipskiem
kabituladi n n k i r u ^ S y 0? * 311? lez obniżać morale i skłaniać do 

Goniące się w 1813 r. w Zamościu i

« ^ i| to S f f ia8aDda 0kazata *  018,0 Pobka
rodzaJu naciski na Księcia Poniato- 

^ y  Ń a ^ e o t ^ . ^  honoru i d° krato p o zo sS
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Szochin, Fiodorow i Gieraszczenko o reformach
Nowy minister gospodarki Alek

sander Szochin oświadczył w niedzielę, 
że „niesłuszne byłoby mówienie o zmia
nie kursu rządu” rosyjskiego.

W wywiadzie dla prestiżowego 
programu telewizyjnego „Itogi” Szo
chin stwierdził, że Rosja wchodzi w no
wy etap prowadzenia polityki gospo
darczej, któiy oznacza żmudną pracę i 
sytuację, „gdy nie można zapowiedzieć 
wyraźnej poprawy wyników za trzy, 
sześć miesięcy”.

Były minister finansów Borys Fio
dorow powiedział natomiast „Itogom”,

że niemożliwe jest kontynuowanie nor
malnej polityki gospodarczej w Rosji z 
udziałem obecnego szefa Banku Cen
tralnego Wiktora Gieraszczenki. Zda
niem Fiodorowa, Rosję czeka w naj
bliższym czasie 30-procentowa inflacja 
miesięczna.

Na pytanie, czym będzie'się zaj
mował w parlamencie, Fiodorow od
parł, że konstruktywną krytyką rządu. 
Zdementował też pogłoski, jakoby by
wał ostatnio u amerykańskiego amba
sadora w Moskwie, szukając pracy.

Szef Banku Centralnego Wiktor

Gieraszczenko powiedział t, I 
inflacja w styczniu-lutym 
sji około 20 procent. 
konieczność spłaceni.

rosyjskim rządzie, autor i „ "H i 
„Itogów” Jewgienij Kisiel I
dział, że w gabinecie Wiktom &*• 
myrdina dominują obecnie K p sS  I 
kowie
Ryżkowa i Walentina Pawton,. •*

Pierwsza w tym roku podróż Kozyriewa
Minister spraw zagranicznych Ro

sji Andriej Kozyriew wyruszy w ponie
działek w swą pierwszą w tym roku po
dróż zagraniczną,, do środ kowoazj a - 
tyckiego Kirgistanu — podaje agencja 

. TASS. Z  Biszkeku szef rosyjskiej dy
plomacji pojedzic na Syberię do Bła- 
gowieszczeńska, a stamtąd dostolicy 
Chin— Pekinu, gdzie będzie przebywał 
od środy do soboty.

W Biszkeku Kozyriewma omawiać 
stosunki rosyjsko-kirgiskie z uwzględ
nieniem kwestii poszanowania praw 
ludności rosyjskojęzycZnej w Kirgista- 
nie. Oprócz tego tematem rozmów ma
ją  być perspektywy rozwoju poradziec- 
kiej Wspólnoty Niepodległych Państw 
oraz'problemy regionalne.

Z  Biszkeku Kozyriew poleci do

Izetbegović za nową 
konferencją pokojową

Prezydent Bośni i Hercegowiny 
Alija Izetbegović oświadczył w ponie
działek w Kuala Lumpur (Malezja), że 
w dążeniu do zakończenia trwającej 21 
miesięcy wojny w jego kraju znajdujące 
się w impasie rozmowy genewskie po
winna zastąpić nowa konferencja mię
dzynarodowa.

„Sądzimy, że użyteczna byłaby no
wa konferencja międzynarodowa w 
sprawie Bośni” — powiedział Izetbe- 
gović na konferencji prasowej po za
kończeniu trzydniowej wizyty w Male
zji. Uznał za oczywiste, że konferencja, 
która jeszcze w ubiegłym tygodniu 
obradowała w Genewie, wyczerpała 
swoje możliwości.

Izetbegović uczestniczył w Kuala 
Lumpur w spotkaniu parlamentarzys
tów z 33 państw na temat Bośni i Her
cegowiny.

Christopher w Paryżu
Poniedziałkowe rozmowy przeby

wającego w Paryżu sekretarza stanu 
USA Warrena Christophera i francu
skiego ministra spraw zagranicznych 
Alaina Juppego zdominowała kwestia 
wojny w Bośni, chociaż początkowo za
powiadano, iż będą one poświęcone 
współpracy wojskowej z Europą 
Wschodnią w ramach programu 
„Partnerstwa dla pokoju”.

Po spotkaniu Christopher po
twierdził, że Stany Zjednoczone goto
we są — zgodnie z zobowiązaniami 
podjętymi na ostatnim szczycie NATO 
— do użycia sił lotniczych w Bośni w 
celu położenia kresu wojnie, ale dodał, 
że wprowadzenie tam amerykańskich 
wojsk lądowych nie wchodzi w rachubę.

Juppe uchylił się od odpowiedzi na
pytania dziennikarzy dotyczące opcji 
wojskowych w Bośni. Podkreślił jed
nak, że sama tylko pomoc humanitarna 
nie wystarczy i konieczne jest politycz
ne rozwiązanie konfliktu.

Błagowieszczeńska — rosyjskiego mia
sta położonego w pobliżu granicy z Chi
nami. Szef rosyjskiej dyplomacji będzie 
rozmawiał z przedstawicielami miej
scowej administracji o rosyjsko-chiń
skich kontaktach przygranicznych.

Do Pekinu Kozyriew przybędzie w 
środę, a jego podstawowym zadaniem 
będzie przygotowanie drugiego rosyj
sko-chińskiego spotkania na najwyż
szym szczeblu prezydentów Borysa Jel
cyna i Jiang Zemina.

Kozyriew będzie niewątpliwie roz
mawiał też o współpracy gospodarczej, 
w tym współpracy przemysłów zbroje
niowych obu krajów. Delegacja rosyj
ska ma zapoznać się z funkcjonowa
niem chińskich specjalnych stref 
gospodarczych. Poruszone zostaną też.

kwestie przygraniczne, £  0bje s. i 
podpiszą porozumienie o bffnkn! 
przekraczania granicy i o kotmiuj** 
między ministerstwami spraw f S ?  1 
cznych obu krajów.

Agencja TASS podała w ~  j 
działek z Chabąrowska, że bard»2 ( 
no przebieg? rckonslnikejaimoilu^l 
lejowego na Amurze, na granic, I 
rosyjsko-chińskiej. Podkreślają 1 
kieznaczenietej inwestycji TASS pfe i 
Że brak pieniędzy powoduje, ii opuj l 
nienie prac sięga już 10-11 misi® 
Oprócz rekonstrukcji kolejowej raft 
mostu budowana jest leż część a * . 1 
chodowa, co ma ułatwić konlakly|arB I 
lowe między nadgranicznymi rejon® I 
Rosji i Chin.

USA

Procesu Jacksona nie będzie?
Dziennik „New York Times” i ty

godnik „Time” poinformowały w 
niedzielę, że słynny gwiazdor estrady. 
Michael Jackson jest bliski finansowe
go uregulowania pozwu cywilnego, w 
którym oskarżono go a  seksualne mo
lestowanie 14-letniego chłopca. Spra
wa ma być rozwiązana poza salą sądową 
i przewidziany na 21 marca proces 
-przeciwko piosenkarzowi najpra
wdopodobniej nie odbędzie się— pisze 
„Time”, powołując się na źródła z oto
czenia Jacksona^

Tygodnik informuje, że między ad

wokatami Jacksona i 14-letniego I 
chłopca osiągnięto porozumienia f 
płaceniu 5 milionów dolarów. Źródb S 
te odrzuciły twierdzenia jednej z gaza I 
brytyjskich, że w grę możewchodać f 
kwota 49 milionów dolarów. «No I 
York Times” nie podaje sumy, jab I 
miałaby być wypłacona oskaiżyricłon | 
Jacksona.

Dziennik i tygodnik, cytującanau- j 
mowe źródła, piszą, że w rayśl o 
Jackson podtrzyma swoje stanowiska j 
że jest niewinny i porozumienic niebt 1 
dzie przyznaniem się do winy.

Poród na okręcie marynarki wojennej
21-letni marynarz płci żeńskiej 

urodził zdrowego, ważącego 2,2 kg 
chłopca na pokładzie okrętu pomocni
czego amerykańskiej marynarki wojen
nej USS „Yelowstone”. Rzecznik VI 
Floty, stacjonującej we włoskim porcie 
Gaeta koło Neapolu, odmówił podania 
bliższych szczegółów.

Oświadczył jedynie, że kobieta po
czątkowo zaprzeczała, iż jest w stanie 
błogosławionym, ale kiedy przeprowa
dzone 14 bm. testy wykazały coś prze

ciwnego, twierdziła, iż są to pwwsze 
miesiące.

Dwa dni potem kobieta, którg 
zwiska nie ujawniono, została P12̂  
do szpitala okrętowego, skarżąc*
... bóle żołądka. Urodziła j g  g r  
stwierdzili lekarze — całkowicie ^ 
szone dziecko. Matka i ||| ^  
dobrze. ,

Kobiety służą na 
rykańskich okrętów wojennych 
łowy lat 70.

John Bobbitt podda się testowi 
na wykrycie ojcostwa

John Wayne Bobbitt, którego żona miałzmąronMnswokresijjP^^u 
Lorena została niedawno zwolniona nia w separacji z żoną, kiedy ^
przez sąd z zarzutu umyślnego okale- krewnych w okolicac^”^ ^  
czenia go na tle seksualnym, podda się Adwokat pani
w poniedziałek badaniu krwi w związku
z pozwem o ustalenie ojcostwa.

Z pozwęnf takim wystąpiła prze
ciwko niemu w październiku ub. r. 21- 
letnia Beatrice Williams. T\vierdzi ona, 
że Bobbitt jest ojcem jej rocznego syna 
i domaga się alimentów.

Williams utrzymuje, że Bobbitt

czyi, że Bobbitt już t
poddać się ws]
za każdym razem nie 
danie. Powódka straciłij>“ ® ^ i t  
kiedykolwiek ustali się0®
swego byłego amaU*> yj - f
nagle osobą znaną L 
słynnym już ataku jef°

Katastrofa awionetki
-.1̂

Cztery osoby zginęły w katastrofie z pasażerów nie
awionetki, która rozbiła się w niedzielę szyna spadła napofeStf^^ ipr
w pobliżu miejscowości Waseco w sta- odkrył właściciel P0TLtjjo * '^
nie Minnesota. później policji, żt nico*^

Jak poinformowała policja, żaden co znalazł na swoim p° '
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K R O K  N A SZEG O  K R A JU  D O  NATO 
VWInic uroczyście podpisana została umowa o współpracy między Litewską 
Geodezji a odpowiednią agencją Departamentu Obrony USA. Dokument 

^̂ Lwwany prawie przez rok swymi podpisami zatwierdzili dyrektor służby 
7«ionas Kumetaitis oraz

les^Śdyrektor agencji kartograficznej obrony USA Charles D. Hall m.in.
iż umowa ta ma duże znaczenie dla dalszej współpracy obu krajów. 

JłZDl̂ ywspółpracować będą w sferach kartografii topograficznej, sporządzania 
P**® map morskich i aeronautycznych, będą wymieniali rójmorodjne infor-
1 • Dokument zakłada, że amerykańska agencja kartograficzna obrony dopo- 

przygotowaniu litewskich specjalistów, udzieli pomocy technicznej.

K ONFERENCJA PR A SO W A  V . P E T K E V IĆ IU S A .
P erwsza konferencję prasową po oficjalnym zatwierdzeniu na przewodniczą- 
ccimowego Komitetu Bezpieczeństwa Narodowego przeprowadził Vytautas 

t̂pvifiiiś. Oświadczył on, że otrzymał bardzo ciężką spuściznę* Największe 
'̂bierny jak twierdzi, są w strukturach ochrony kraju.
W razie agresji wojsko litewskie nie mogłoby dłużej walczyć i dlatego też 

ajbm koncepcją ochrony kraju ma być opór całego narodu, powiedział V. 
Eifius. Ale i na taką ewentualność wojsko nie jest przygotowane, wygląda ono 
nizosbbo. Dobrze się powodzi natomiast kierownictwu Ministerstwa Ochrony 

JII^Komitet Bezpieczeństwa Narodowego zrobi wszystko, aby z 214 pracow- 
JS* ministerstwa pozostało nie więcej niż 30-40. Wszystkie sprawy wojska ma 
mstrzypć jego dowódca i sztab generalny, zaznaczył V. Petkevićius. A samego 
ISo potrzeba tyle, ile może utrzymać państwo. 130 min litów, wyasygnowanych 

ochronę kraju w roku bieżącym, prawdopodobnie odzwierciedla możliwości 
^dzisiejszego.

N AGRODA I. S IM O N A IT Y T Ż  
przyznano tradycyjną Nagrodę Literacką Ievy Simonaityte. Wręczona zosta- 
autorce zbioru poezji „Jak się rozwija czas” Bronę Liniauskiene z Kretyngi. 
Fundusz I. Simonaityte wsparła pieniężnie firma „Klaipedos terminalas”.

PO PY T NA M E B L E  S Z Y Ł U C K IE
W  t y m  roku spółka akcyjna „Śilutes baldai” na rynek zachodni dostarczy około 

U mc. swej produkcji—o jedną dziesiątą więcej niż w roku ubiegłym. Taka ilość 
■eNi wysłana zostanie do krajów WNP, a pozostała zostanie mieszkańcom Litwy.

Niedawno spółka akcyjna „Śilutes baldai" uczestniczyła w międzynarodowych 
arpch meblowych w Paryżu i Kolonii.

PAMIĘĆ ADAMA Z O S T A N IE  U H O N O RO W A N A
Od Pana Janusza Odrowąża-Pieniążka, dyrektora Muzeum Literatury im. 

Adama Mickiewicza w Warszawie otrzymałem wiadomość, że został powołany 
Komitet rocznicowy obchodów 200-lecia urodzin autora „Pana Tadeusza" z prof. 
Cz. Zgorzełskim na czele oraz wiceprzewodniczącymi— prof. Liberą, prof. Stefa- 
wwską i Odrowążem-Pieniążkiem.

Kiedy podoimy komitet powstanie na Litwie?

LEGNICCY H A R C E R Z E  —  D LA  N A SZYC H  D Z IE C I
Harcerze szczepu Dolnośląskiej Chorągwi Związku Harcerstwa Rzeczypos- 
itój w Legnicy podjęli się trzeciej już dorocznej zbiórki darów dla 160 dziewcząt 

chłopców—wychowanków Domu Dziecka w Podbrodziu. Są to dzieci zasadniczo 
i polskich rodzin.

Zgromadzono 30 paczek z odzieżą i obuwiem, konserwy i słodycze, książki, a 
&& kolorowy tdewizor. Wpłynęły również darowizny pieniężne.

Harcerska zbiórka noworocznych darów dla Domu Dziecka w Podbrodziu, 
legająca pod hasłem „Akcja Litwa", dobiegła końca. Wkrótce delegacja 

ty&kich harcerzy dostarczy dary dla zainteresowanych.

POMOC D YPLO M A TYC ZN A  U SA  L IT W IE
J f  poniedziałek w Waszyngtonie rozpoczął się program „Podejmowanie de- 
w polityce zagranicznej Stanów Zjednoczonych Ameryki”. Zorganizowały go 

fófy informacyjne USA wspólnie z Departamentem Stanu i innymi służbami 
halnymi. W programie uczestniczą przedstawiciele instytucji służb zagrani- 

15 krajów.
Z Litwy do udziału w tym programie zaproszony został doradca prezydenta 
polityki zagraniczną, nadzwyczajny i pełnomocny ambasador Justas Paleckis. 
Ŵaszyngtonie i Nowym Jorku spotka się on z pracownikami Departamentu 

“USAi innych służb federalnych, dyplomatami ONZ.
^^fownity służby informacyjnej USA podkreślają, że program ten stanowi 

jeden wyraz pomocy dyplomatycznej Litwie ze strony Stanów Zjjednoczo-

CENTRUM G E O G R A F IC Z N E  E U R O P Y  ŚC IĄ G N IE  
NAUKOW CÓW  I  T W Ó R C Ó W ?

In*®1 Wilnem, w pobliżu vni Bema ty, w geogrsiicznym centrum Europy, 
I  061110101 nauki i sztuki. Do realizacji tej idei wspólnie przystąpiły 
1 ̂ Tmfrt0Wfrzyszcn‘e Geografów oraz nie dążąca do zysku organizacja „Małe 
I j^ ja u k i * .  Umowę o współpracy tych dwóch instytucji podpisali ich prezy- 
l 'S jv i ! l0^*Or Siasys Vaitekunas i rzeźbiarz Gin taras Karosas. Litewskie 
I  ®C0Kra^̂ lw ' «Małe Centrum Sztuki" dążyć będą do tego, aby
I O *  ĉ ntrum kontynentu w przyszłości stało się miejscem gromadzenia, 
U J j ł 1 popularyzacji najbardziej postępowych idei naukowych, przede 

kultury i sztuki.
I ? Współpracy zakłada, że już do końca listopada w centrum umiesz-
I jV~jQicznak pamiątkowy geograficznego centrum Europy.
I l*iaynł̂ 9*ntni,n Sztuki” zobowiązało się również dó 1 lipca stworzyć dwust- 

\30̂ ^ t eotraGczncgo centrum lądu europejskiego. Powstaje park łzeźb we 
w zagrodzie Gintarasa Karosasa. •

S u ir ^ dnc geograficznego środka Europy w 1989 r. obliczył Francuski

^ G O N I E  RESTA U RA C YJN Y M  N IE  T Y L K O  W ÓD KA ...
od?** oU2ymaniu operatywnej informacji oficerowie służby wywia- 

granicy państwową przy pomocy pracowników prokuratury 
sprawdzili pociąg nr 6 na trasie Wilno-Moskwa. Operacja się 

' Pociąg wyruszył z Wilna i zakończyła się na posterunku' *“ '*
L ^ w ! “ 0 8odz.l9.

i
I ^lauracyjnym znaleziono trzy skrzynie litewskich alkoholi, gdy

jAumentach odnotowano, że ja t  to kle) „Saniaka". Znaleziono 
'■ 49 pistoletów i 460 naboi. Broń wyprodukowana 

krajach zachodnich. Prokuratura rejonu wileńskiego wszcztfa

,. doniesień agencji Informacyjnych, radia,
i lo t własnych przygotował Jerzy SURW1ŁO

Występ
„Dominicanes
yilnensls”

Dominikanie ćpiewali w ub. nie
dzielę naprawdę pięknie. Tym razem 
na Świętojańskiej, w Pałacu Łącz
nościowców, czy jak kto woli w daw
nym (małym) pałacu Paców, odres
taurowanym przez Polaków z PKZ. 
Śpiewali kolędy, jak zresztą zapowie
dzieliśmy, najpiękniejsze polskie. 
Występ rozpoczęli od starego hymnu 
,Sałve Regina”. Były też Psalmy Mi

kołaja Gomółki (1536-1591); trzy 
pieśni byłego wilnianina, a dziś uzna
nego kompozytora polskiego Romu
alda Twardowskiego, utwory mocno 
osadzone na gruncie wileńskim — 
.Na polu wierzba", „Idzie chmura”, 
Tęsknota”, a takie „Magnificat” Ste

fana Stuligrosza. Oczywiście — Mo
niuszko i Bach.

Słowem, bardzo ambitnie i bar
dzo sympatycznie, ale bez większe
go nastroju, który bynajmniej od Do
minikanów Wileńskich nie zależał. 
Oczywiste jest, że ten zespół męski 
kościoła św. Ducha w Wilnie najlepiej 
prezentuje się na chórze swej rodzi
mej świątyni, a jeśli to już ma być 
Występ „świecki”, to kościółek Bonif
ratrów czyli obecna Sala Barokowa, 
w której „Dominicanes Vilnensis" 
wystąpili prześlicznie na początku 
swej działalności artystycznej (chór 
założony w 1990 roku przez Zbignie
wa Lewickiego, obecnie kierowany 
przez jego brata Tomasza Lewickie
go). Przy okazji, chciałoby się, aby 
każdy wykonawca został przedsta
wiony publiczności.

Cóż jednak czynić, gdy Sala Ba
rokowa jest praktycznie niedostępna 
(wysoka opłata za wynajęcie). Znając 
nasze realia, po prostu należy zad
bać o drobne szczegóły, które w 
każdej sytuacji mogą stworzyć odpo
wiedni nastrój. Jakiś afisz przy 
pałacu, bowiem okazało się, że dale
ko nie wszyscy wiedzą, gdzie się on 
znajduje, ktoś, kto by powitał u 
wejścia widzów, skierował do szatni, 
która była jednak czynna, ale nikt o 
tym nie wiedział i cała widownia sie
działa w paltach, co do złudzenia 
przypominało, zdaje się szczęśliwie 
minioną epokę agitpunktów.

I jeszcze szczegół, ale bardzo is
totny. Znów w jednym dniu odbyły 
się aż dwie imprezy polskie, niemal 
w tych samych godzinach: występ 
„Dominicanes Vilnensis" o 14.30, a o 
16 w Związku Teatralnym prezento
wało się Studio Teatralne za „Styk
sem" Z. Nienackiego. Obie imprezy 
z całą pewnością ciekawe i oczeki
wane, czego dowodem niemal pełna 
sala na wyatępie chóru. Tu właśnie 
przychodzi na myśl nowo powołane 
do życia Centrum Kultury Połakiej na 
Litwie, zresztą inicjator występów 
„Dominikanów", którego jednym z 
licznych zadań powinna być koordy
nacja występów naszych rodzimych 
zespołów.

Halina JOTKIAŁŁO

Jako Jeden z pierwszych w rejonie malackim własne gospodarstwo założył 
kowal szkoły rolniczej w Alancie Boleskwas Le&lnskas. Po otrzymania 45 ha 
ziemi nabył sprzęt, inwentarz doczepowy, kopił bydło I zaczął gospodarzyć. To 
było Hlki lat temu.

Głównym źródłem Jego dochodów Jest mleko, którego w ub. roku sprzedał 
państwu 31 ton, przy dobowych udojach do 100 litrów.

B. Le&inskas Jest optymistą. Niedawno zbudował garaż na maszyny rolni
cze, wzniósł dobudówki gospodarcze. Na kilka lat naprzód naszykował opału. 
Zamierza hodować karpie. Już wykopał niemały staw.

NA ZDJĘCIU: chwila wypoczynku (od lew ĵ) syn Darius, córka Giedre oraz 
Yalertya i Boleskwas Le&inskasewie.

Fot G. Svttojus (ELTA)

Litewsko - Polska 
Izba Gospodarcza

Założona 1,5 roku temu w Su
wałkach Litewsko-Polska Izba Gospo
darcza skupia obecnie 150 firm polskich 
i 60 litewskich, kh łączne obroty w 1993 
roku wyniosły ok. 3 mld dolarów.

Inicjatorami utworzenia Izby — z 
zamiarami utrzymywania i ułatwiania 
kontaktów ze Wschodem — była 
mniejszość litewska wraz z zaintereso
wanymi firmami polskimi, a także sze
reg znaczących przedsiębiorstw litew
skich. Ustalono, że terenem działania 
będą nie tylko te dwa kraje, lecz także 
inni partnerzy zainteresowani rynkami 
wschodnimi Na początku biuro Izby 
powstało tylko w Suwałkach, zaś jego 
litewska filia— w Mariampolu. W1993 
roku powołano biuro w Wilnie oraz 
przedstawicielstwa zagraniczne w 
Lund (Szwecja), w Anconie i Mediola
nie (Włochy). Finalizowane jest utwo
rzenie biur w Kownie i Kłajpedzie 
(Litwa), Grodnie (Białoruś) i Kalinin
gradzie (Rosja).

„Naszą główną funkcją jest koja
rzenie partnerów z obu stron granicy, 
po uprzednim poznaniu ich potencjału 
i możliwości” — powiedział dyrektor 
Izby Salamon. „Litewski rynek jest at
rakcyjny, gdyż kraj ten graniczy z Rosją 
i Białorusią. Właśnie za pośrednic
twem Litwy wchodzimy na te duże 
rynki. Np. ostatnio prowadziliśmy roz
mowy na temat zaopatrzenia armii ro- 
syjskiej w polską żywność za

pośrednictwem Litwy. Dzięki kontak
tom w krajach skandynawskich oraz w 
państwach Unii Europejskiej, nasza 
Izba zajmuje się wyszukiwaniem kont
rahentów poza Polską i Litwą, głównie 
w Rosji, na Białorusi, w Skandynawii, 
Niemczech, Francji, we Włoszech i w 
Wielkiej Brytanii" — dodał Salamon.

Izba uczestniczy w wielu progra
mach UE, np. „EXPROMM i „Euro- 
partenariat”. Sama też występuje z 
własnymi propozycjami programów, 
które mogą być współfinansowane ze 
środków pomocowych i funduszy rzą
dowych. Ciekawą inicjatywą jest wyda
wanie miesięcznika informacyjnego w 
kilku wersjach językowych oraz publi
kowanie materiałów dotyczących prze
pisów gospodarczych w Polsce i na Lit
wie. Izba posiada także swoją 
komputerową bazę danych.

LPIG jest organizatorem imprez 
targowo-wystawienniczych i seminaryj
nych. Obecnie, wspólnie z wojewodą 
suwalskim oraz pod patronatem Minis
terstwa Współpracy Gospodarczej z 
Zagranicą i Krajowej Izby Gospodar
czej, przygotowuje II Suwalskie Targi 
Pnzygrankza i II Bałtyckie Forum Gos
podarcze. Poruszane tam będą min. 
zagadnienia prawno-ekonomiczne, 
sprawa budowy autostrady Via Baltica 
oraz problemy ekorozwoju regionów 
nadbałtyckich.

__________ (PAP)

Dziś w bankach litewskich
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

KURS WALUT skup [sprzedaż skup | sprzedaż skup | sprzedaż

„Lltimper bankas” 3,86 3,93 2£1 2£7 0,18 0,24

„VUniaus bankas” 3,86 3,92 2,21 2,27 0,18 0,33

„Au raban kas” 3,88 3,93 2,22 2£6 0,10 0,28

„Senamlesćio
bankas” 3,87 3,94 2£2 2,28 0,16 0,25

„Lletuvos Terałaś” 3,90 3,95 2,22 230 0,20 0,40

„LletuYos akcinis 
inoraclnls bankas” 3,87 3,92 2^2 2,28 _

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
skup | sprzedaż

Frank francuski 3586 3732
Marka niemiecka 12202 12700

Dolar amerykański 21195 22061
Funt brytyjski 31791 33089

Frank szwqjcanki 14567 15161
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Tym razem obeszło się
bez biadoleniaNa m a r g ln ih  kontwmndi ralonom l Oddziału 

Troekl»go Z w ln k u  Polaków na U iw l*

W mlnłonq nlwIzMf odbyta się jeizcze Jedna rejonowe konferencja 
Związku Polaków na Utwle, tym razem Oddziału Trockiego. Tradycyj
nie, oprócz delegatów (za 126 delegowanych przybyto 112), byto takie 
■poro gości: konsul generalny RP w Wilnie Dobiesław Rzemienlewskl, 
plerwazy sekretarz Ambasady RP Wojciech Wróblewski, cała Frakcja 
ZPL w Sejmie RL, prezes wllerteklego ZM ZPL Stanisław Korczyński.

Pomimo że w referacie prezesa 
Jana Zakrzewskiego może zab
rakło nieco sprawozdawczości z 
działalności oddziału, jednak 
ogólna atmosfera i ukierunkowa
nie całej pracy daio się wyczuć. 
Dużym plusem było to , że w 
odróżnieniu od innych konferencji, 
nie było tu narzekania i wylewania 
tez (co tak bardzo lubimy), że nas 
krzywdzą, uciskają, nie dają tego 
lub tamtego. Wydaje mj się, że tu 
ludzie już zrozumieli, że nikt niko- • 
mu niczego nie da i, że wszystko 
należy tworzyć własnymi rękoma i 
rzetelną pracą.

— Jakkolwiek lata naszej eufo
rii już minęły podkreślił prezes 
— jednak praca się posuwa, co oz
nacza, że ludzie czują potrzebę 
działania. Potwierdzeniem tego 
jest fakt, że oddział Z PLw  rejonie 
Uczy 1300 członków, (początkowo 
było 1428). Oznacza to, że z ZPL 
odeszło tu o wiele mniej osób, niż w 
innych oddziałach. Jeśli w Wilnie co 
80 Polak należy do związku, w rejo
nie wileńskim co 20, to w trockim 
co 15. Może dlatego, że mniej jest 
tu działaczy od poiitykowania, a  
więcej szeregowych ludzi do robo
ty. Dzięki ich staraniom powstało 
polskie przedszkole, dwie szkoły 
(jedna, niestety, zanikła), uporząd
kowano 2 cmentarze, działają zes
poły w Rudziszkach, Grzegorze

wie, są „Prząśniczka”, „Biedron
ka”, „Troczanie”, „Strum yk”, 
„Połuknianie” i in. Z  większych im
prez kulturalnych należy wymienić 
festyn w Polukni, coroczne obcho
dy dnia pierwszoklasisty, wspólne 
wigilie i choinki, obchody Dnia 
Babci, wyjazd na Górę Krzyży pod 
SzawlamL

Przykrym incydentem  je s t  
rozłam, jaki powstał w Oddziale 
Trockim ZPL. Chodzi o kolo ZPL 
w Landwarowie.

Z  rozmów z delegatami zrozu
miałam, że rzeczywiście niezdrowa 
atmosfera panuje wśród rodaków. 
Delegaci konferencji nie zgodzili 
się nawet udzielić głosu prezesce 
landwarowskiego kola nr 1 Stefanii 
Kuźmo. Zabierający glos w dyskus
ji mówili o pracy w kolach, o niedo
ciągnięciach i kłopotach. Deputo
wana do rady rejonowej Janina 
Kondratowicz, prezeska koła w 
Rudziszkach powiedziała, że u nich 
się nie dzieli ludzi na Polaków i Lit
winów, że wiele imprez organizują 
wspólnie. Jeśli chodzi o  trudności, 
to są one raczej inną natury: nie 
naucza się religii w starszych kla
sach, w młodszych wykładają ją  
sami nauczyciele, co też nie jest 
dobre. Pani Janina zaapelowała do 
zebranych, żeby wreszcie przestano 
się wzajemnie oblewać brudami i 
żeby przynajmniej nie robiono tego

LISTY NA TEMAT AKTUALNY

Galopem do Europy
18 stycznia b. roku .Kurier 

Wileński? zam ieścił pytania 
mini-sondażu .Moje ulubione 
programy w  TVP". Chodzi o 45 
opłakanych godzin tygodnio
wo. Ciekawe, dla kogo transmi
tuje się i w  jakim celu aż przez 
trzy kanały codziennie, bez żad
nego tłumaczenia, nawet na 
język litewski, programy w  języ
ku angielskim I niemieckim? 
Może na Litwie powstała jakaś 
enklawa niemiecka czy angiels

ką czy ktoś ma zamiar ją utwo
rzyć?

Jeszcze pozostał kanał rosyj
ski. Zamiast niego proponuję dać 
program mongolski czy chiński 
albo na wszelki wypadek arabski. 
Wtedy dopiero cel będzie osiąg
nięty —  nie będzie ani polonizac- 
ji, ani rusyfikacji tego regionu, a 
będzie całkowita debillzacja na
rodu.

Józaf RUSAKIEW1CZ 
Mejszagoła

Co nas czeka jutro?
Może ktoś mi wytfumaczy, co 

się dzieje w telewizji? Kto nas 
pozbawił możliwości oglądania 
TVP 1? Kto zadecydował, by za
miast TVP 1 nadawać program 
Telewizji Bałtyckiej? Czytałem w 
gazecie, że program polski bę
dzie nadawany przez 45 godzin 
tygodniowo. Łatwo jest policzyć, 
kto zna się na rachunkach ze 
szkoły podstawowej, że 45 po
dzielone przez 7 dni będzie 6 z 
czymś godzin dziennie. Ależ tak 
nie mai TV P  1 nadawana jest 
grubo po północy, przerywana, 
lub włączana od połowy filmu. 
Kto tak kpi z nas, widzów? Czy to 
w  ogóle jest do przyjęcia w 
pahstwie demokratycznym I cy
w ilizo w a n ym ? D la cze g o  z 
każdym dniem jest coraz to go
rzej —  to granicę zamykają to 
obrabują gdzieś, to kogoś blis
kiego zamordują czy okradną

czy jeszcze Bóg wie co z  nami 
zrobią? Proszę mi wyttumaczyć, 
co tu jest grane, czego spodzie
wać się za dzień, tydzień, mie
siąc, rok?

Pamiętam jak zbierano pod
pisy, jak walczono o  transmisję 
TYP . I cóż z  tego! Nietrudno się 
d o m y ś lić , że  W krótce T V P  
w ca le  z n ik n ie  z  n a s z y c h  
domów. Bo i kto będzie oglądał 
program po północy. Będzie 
ty lk o  B a ltijo s  T e le v iż i ja  z 
chłopcam i kopiącymi na ok
rągło piłkę. Może kogoś to I cie
kawi, daj Boże! Ale gdy spy
tałem swych znajomych, czy 
ktoś oglądał kiedyś ten pro
gram, to każdy popatrzył na 
mnie jak na wariata, bądź szpie
ga od Telewizji Bałtyckiej.

S I  WITKOWSKI

poprzez prasę. D ziś, gdy cały 
Kościół modli się o jedność —  po
wiedziała —  powinniśmy również 
opamiętać się 1 zjednoczyć.

Prezes oddziału Jan  Zacha- 
rzewski zaniepokojony jest faktem, 
że ZPL stał się obecnie organizacją 
społeczno-polityczną i z tego powo
du nie może zrzeszać młodzieży 
szkolnej.

Ogółem rzecz biorąc, wyróż
niłabym takie oto pozytywne mo
menty konferencji: dokładne spra
w ozdanie k o m isji rew izyjnej, 
kulturalny, utrzymany w duchu po
jednania ton dyskusji, poprawna 
polszczyzna. Szczerze mówiąc, tym 
ostatnim byłam mile zaskoczona. 
Nie oznacza tojednakwcale,żenie 
dostrzegłam minusów. Wydaje się, 
że m im o w szystko zbyt dużo 
mówiono o tym co zrobiono, a za 
mało, czego sie  zrobiono i co na
leży w przyszłości zrobić. Trocki 
Oddział Z P L , ja k  zresztą i cały 
Związek Polaków, zbyt mało uwagi 
pośw ięca kwestii prywatyzacji, 
zwrotowi ziemi i innym sprawom 
gospodarczym. Owszem, krzewie
nia kultury, oświaty, pogłębianie 
świadomości religijnej —  to dobre i 
wzniosłe, ale sprawy natury mate
rialnej też nie są bez znaczenia. W  
przyszłości tym właśnie powinien 
bardziej zająć się nowo obrany pre
zes Jan Zacharzewski oraz zarząd.

JuWtaTRYK

„Przygody”
dziewięciu
Litwinów
Korespondent ELTA w Warsza

wie Algimanlas Degutis relacjonuje o 
bolesnych „przygodach" dziewięciu 
Litwinów w polskiej komorze celnej w 
noc na Trzech Króli.

...Dziewięciu obywateli litewskich 
z Kowna jechało mikrobusem na 
Węgry po zakup samochodów. Mieli
16.000 USD oraz tyleż marek niemiec
kich. Granicę w Ogrodnikach przek
roczyli koło północy. Ponieważ celni
kom polskim zabrakło deklaracji, całą 
sumę przewożonych pieniędzy wpisano 
do jednej. 7 stycznia około godz. 14 
dotarli oni do granicy słowackiej. W 
urzędzie celnym w Barwinku, jeszcze 
po stronie polskiej, celnicy świętowali 
Trzech Króli. Dobrze podchmieleni 
bez żadnych objaśnień zabrali dekla
rację i wszystkie pieniądze oskarżając, 
że podróżni usiłowali nielegalnie prze
wieźć przez Polskę obcą walutę. Z  
Krosna wezwano brygadę antyterro
rystyczną. Jej członkowie rozebrali ko- 
wieńczyków do naga, przetrzęśli 
odzież, całej dziewiątce założyli kajdan
ki i postawili przy nich straż z psami. 
Przez 12 godzin podróżni nie otrzymali 
nic do jedzenia i picia, nie pozwolono 
im nawet na skontaktowanie się z Kon
sulatem Generalnym Litwy w Warsza
wie. N astępnie nadal skuci ko- 
wieńczycy zostali odwiezieni do 
komisariatu policji w Krośnie, gdzie 
wszystkich zwolniono. Nie zwrócono 
jednak ani pieniędzy, ani mikrobusu.

Ambasada R L  w Polsce i Konsulat 
Generalny RL w 2wiązku z bezprawiem 
celników polskich złożyły protest w Mi
nisterstwie Spraw Zagranicznych Pols
ki. Oficjalnej odpowiedzi z Krosna 
Konsulat Generalny R L  nie otrzymał 
dotąd.

Różne komplikacje — kpiny, inne 
niedopuszczalne postępowania funk
cjonariuszy, jak podaje korespondent 
ELTA z Warszawy, w polskich urzę
dach celnych wobec podróżnych Lit
winów zdarzają się bardzo często— nie 
tylko na Trzech Króli.

W ałytusldm przedsiębiorstwie państwowym „Agro technika” praęnU 0u  
30 robotników. Produkią|e się tu technikę szczególnie przydatną gospodarze 
Indywidualnym: kultywatory, kosiarki, młyny do rozdrabniania ziarna 
czterech minut rozdrabnia on 50 kg zboża.

NA ZDJĘCIU: młyn-rozdrabniarkę oglądąją ślusarz KęstuUs Girim^ 
oraz zastępca dyrektora przedsiębiorstwa Aryydas Śemuliauskas.

FoŁ G. SyHoJus (ELTA)

Mieszkańcy Litwy będą deklarowali 
dochody 1 drogi majątek

9 grudnia roku ubiegłego została przyjęta ustawa Republiki Litewskiej 
„O deklarowania dochodów mieszkańców Republiki Litewskiej, Ufaj 
nabyli lab nabywąją drogi majątek”, która wejdzie w tycie od 1 czerwca br. 
Deklaracje dochodu, za które został nabyty majątek po dniu 11 mara 
1990 roku do 1 czerwca br., trzeba będzie złożyć do 1 października br. Dla 
ELTA ustawę skomentował dyrektor Departamentu Dochodów Minis- : 
terstwa Finansów Jurgis ANDRAŚIUNAS:

razie nieprzedstawienia zaświadczenia 
państwowej inspekcji podatkową o za
deklarowaniu dochodów, zabrania się 
rejestrowania majątku, sprzedawania 
papierów wartościowych, przyjmowi 
nia udziałów, przyjmowania udziela
nych pożyczek, inwestowanych 
środków lub innych wptat, których cena 
tynkowa nabycia liib suma środków 
przekracza 15 tys. litów.

Osoba składająca deklarację o do
chodach odpowiada za prawidłowość 
zgłoszonych w niej danych. Osoba, 
która nie złożyła deklaracji, niepra
widłowo podała w niej dane, jak la 
nielegalnie otrzymała dochody, ponoś 
karę w trybie ustalonym pczez ustawy.
W ustawie przewidziano, że państwowe
inspekcje podatkowe powinny kontro
lować, czy instytucje, przedsiębiorstw 
oraz inne podmioty gospodarcze, które 
rejestrują majątek, sprzedają Htojoy 
wartościowe, jak też przyjmują udJjJ 
udzielane pożyczki, inwestowane. W*' 
ki oraz inne wpłaty, przekraczają e 15 
tys. litów, spełniają wymóg ustaw' do
tyczący dokonywania tych działali 
piero po przedstawieniu zaświadczę*11* 
państwowej inspekcji podatkową0 
klarowaniu dochodów. Po usJąleniu. 
wyszczególniony W niniejszej usta 
rejestrowany drogi majątek zost» 
byty bez zadeklarowania 
dane w deklaracji o dochodach są n 
prawidłowe albo dochody 
nielegalnie to rejestracja tego ntfjł 
anulowana jest w drodze sądowy 

Obecnie przygotowujegg 
klarowania dochodów 
Republiki Litewskiej, które d J ^  
nabywają drogi majątek orazj 
klaracji o dochodach i * 9 ^ . ^  
zaświadczenia o zadcklaroŵ  ^  
chodów. Przygotowuje się 1
wiązkowego do rejestrowania ^  
oraz metodykę oszawwanu 
jątku. Przygotowujesięrówn1 “ u2u- 
zycje dotyczące nowelizacj Q[iZ
pełnień obowiązujących***gggjjil
innych aktów normatywij*? 
ki Litewskiej, niezbędnych ao* 
wania niniejszej ustawy.

Dotychczas nie byty | gę* I 
dochody przy nabywaniu 
czy. Dopingowało to szarą 
przestępstwa, pozwalało
nieprawnie uzy skan e doefl
niało pracę instytucji f 
Z tej przyczyny budżet pa® 
dł dużo dochodów. 'x|

Ta ustawa reguluje deklarowanie 
dochodów mieszkańców Republiki Li
tewskiej, którzy po 11 marca 1990 roku 
wszelkimi sposobami nabyli albo naby
wają obecnie drogi majątek. Musi być 
deklarowany nabywany od razu lub 
częściami majątek, którego tynkowa 
cena nabycia przekracza 15 tys. litów, 
jak też inne otrzymywane lub inwesto
wane środki, których suma przekracza 
15 tys. litów.

Przewiduje się 6 przypadków de
klarowania. Swedochody trzeba będzie 
deklarować, gdy będzie nabywany ma
jątek, który należy rejestrować w usta
lonym trybie, w liczając też 
własnoręcznie wzniesione budynki i za
budowania. Jak też, gdy nabywając pa
piery wartościowe, wpłaca się udziały 
lub dokonuje się innych wpłat dla 
spółdzielni, spółek rolnych, gospodar
czych i innych, gdy inwestuje się środki 
do przedsiębiorstw oraz innych pod
miotów gospodarczych, gdy zwraca się 
kredyty i pożyczki, jeżeli łączna ich 
suma przekracza 15 tys. litów, gdy 
udziela się pożyczek innym osobom 
prawnym i fizycznym, których cała 
kwota przekracza 15 tys. litów.

Deklaracje o dochodach będą 
zgłaszane państwowej inspekcji podat
kowej w miejscu zamieszkania. Jeżeli 
inspekcja będzie miała podstawy do po
dejrzeń, że dochody są nielegalne, to 
pcwiadomi o tym komisariat policji w 
miejscu zamieszkania osoby deklarują
cej dochody.

Jeżeli dochody są legalne, to w 
ciągu 3 dni pracy od zadeklarowania 
dochodów obywatelowi musi być wyda
ne zaświadczenie. W ciągu 3 miesięcy 
od otrzymania deklaracji o dochodach 
inspekcja podatkowa powinna spraw
dzić opodatkowanie zadeklarowanych 
dochodów w trybie ustalonym przez us
tawę o podatku dochodowym; obowią
zującej w czasie ich otrzymania. Jeżeli 
okaże się, że dochody nie były opodat
kowane lub były opodatkowane 
częściowo, to obliczone dodatkowo 
sumy podatku dochodowego zostaną 
ściągnięte, na rzecz budżetu. Pań
stwowe inspekcje podatkowe będą 
mogły wykorzystjwać dane deklaracji o 
dochodach wyłącznie do spraw opodat
kowania i nie będą miały prawa ich 
ogłaszać, z wyjątkiem przypadków, gdy 
trzeba powiadomić komisariat policji.

Trudno będzie nie spełniać tej us
tawy i nie deklarować dochodów. W
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1994 —  Wilno —  Światowy Festiwal 
I pramatycznych Zespołów Polonijnych

Rozmowa z prezydentem Stowarzyszenia 
Teatrów Wolnych Litwy p. Stase LU KŚIEN Ź

Kurier Wileński:
Wychodzi Peni z Wo-

'.oiganizowanlawUtwiejużw 
roku, Śwletowego Featrwa- 

Srf/«nyehZ eepolów  Polonią 
^yK.pwiWy pomy«t, co jednak
Edotefloakłonllo? Od kiedy or-
Zfaijt Pani takie imprezy?
- Stii* Lukłlan*:

Odkąd zostałam prezydentem 
ao#arzyezenia Teatrów Wolnych 
S r % !o « ,to w r o k u 1 9 e 9 .

te krótkie lata w tej ełerz* 
— wykazała Pani zadzt- 
^uća aktywność, udało sif Pani
w«anlzowaó 14 światowych, mię-
iwriarodowycłi teatiwall. Trudno 
u/iMZyatkie apamlftać, może Jed- 
IJ* najważnlejeze Pani przypom-
J

_  Festiwal Zespołów Dramatycz
nych Dziecięcych I Młodzieżowych. 

Seniorów...
_  2 utłTlałam uczestników z  

atko 40 państw I krajów świata...
— Tak Jeat —  Brazylia, Kanada, 

Sny Zjednoczone, no I niemal cała 
Eunpe.

—Z Belgami ma Pani osobliwe

—0, taki Gościli oni w Litwie na 
rojt zaproszenie już czterokrotnie. 

—Anglicy, Niemcy, Francuzi... 
—Francuzi— byli u nas trzykrot

ni*...
— Takie dużym wydarzeniem 

irtystycznym w Litwie byt pobyt 
rtynm| Juni Dahr z Norwegii, to 
lirtorka światowe) siewy. No I — . 
pwf mleelfcy temu ełynny zaapół 
iCymbeilnem Szekspira zrzaaza- 
iąey twórczą młodzież niemal z 
różnych (tron M a ta , grali w Wil
nie na dziedzińcu przyunłwersy- 
tKkim.

— Ten zeapól jeat w Europie 
znany. To jednak 100 aktorów — 
spektakl różnojęzyczny, bo udział w 
tym bierze Francja, Wiochy, Szkocja, 
Rumunia, Belgia, Litwa—

—  Ma tyko Jednak Pani ta zaa- 
PMy na Utw f zaprasza, aie I od
wrotnie.

— Oczywiście. Mieliśmy 
mnóstwo zaproszeń. Do Monako na 
WyHad. Duże wrażenie wywarł na

parę lat temu Dziędęcy Festiwal 
netowy w Niemczech, w Haadze w 

Frankfurtu nad Menem. Na 
Międzynarodowy Featiwal zapra- 
?*» naa Holandia, Anglia, Francja, 
'•nasze związki są stale. Składamy 
tyty twórczo, wymieniamy mate- 

■*ji Informacja. Bardzo dobre kon- 
mtmy także z Meksykiem, spo- 

*  nimi na różnych forach 
« !I nych* 0#°bHwle serdecznie 

^  powiedzieć o profesorze z 
Carlosle Rablesie z tamtej- 

^ 9° Apartamentu Teatru.

2 w
Spraszają nas, ale... to jed- 

w?nuljl2a Za daleko nie ze 
2 2 2 ?  na « * • * * .  na brak 

^**ze Stowarzyszenie 
•P^orów, ale niestety — oni 

zmieniają...

właśnie w tym rodzeju. 
N ta n J**  z*w<Kłz<t  dlatego też 
^■łUksmy nowych. Czasem się 
ii dob?**6”* n*# * *  ^ ^ z o , trzeba 

I ki * |̂ h6 nagimnastykować. Ale
l**em optymistką. Zaw- 

powinno się udać, no 
«  octąd jakoś szło nam nieźle. 

^  £ 1 * " *  takie częste kon- 
^-^wadaml?

***  u nas trzykrotnie, 
*»wskie teatry — także w 

Prezentowały.

— Ze Szwajcarią także trwa wy* 
miana?

— Tak jes t Z miastem Paderbor
nem. Przeważnie wymieniamy z nimi 
dziecięce trupy teatralne.

— Wepomina tu Pani Festiwale 
Teatrów Dziecięcych organizowa
ne w innych państwach, ale najwi
doczniej przez skromność nie 
chce Pani pochwalić ale wyjątkowo 
eprawną organizacją Światowego 
Dziecięcego Festiwalu Teatralne
go w Wilnie, którego to Pani była 
głównym motorem, a który aię 
odbył w 1989 roku, czyli w począt
kach Pani działalności jako prezy
denta Stowarzyszenia Teatrów 
Wolnych LJtwy.

— Miło to słyszeć. Dobrze, że tę 
imprezę jeszcze się pamięta. Ow
szem, mogę się pochwalić. Wtedy, w 
ramach ówczesnego ZSRR — to był 
I Światowy Festiwal Teatrów Dziecię
cych.

— W  ZSRR?
— Tak. Aie — w Wilnie.
—  Teatry uniwersyteckie, ich 

występy, udziały w Festiwalach —  
to takie Pani zasługa. No a teraz—  
wpacia Pani na pomysł zoroanizo- 
wanła pierwszego w Litwie Świato
wego Feetłwfclu Dramatycznych 
Zespołów Polonijnych. Jak Pani to 
eobłe wyobraża?

— Ja  już ten projekt zgłosiłam do 
Ministerstwa Kultury i Oświaty Litwy 
z prośbą o wsparcie. Mam nadzieję, 
że znajdą się także bogatsi sponso
rzy. Współorganizatorem Festiwalu 
jest Wileńskie Polskie Studio Teatral
ne. Mam nadzieję, że i .Kurier Wi
leński” przyjdzie nam także z porno* 
o%

—  Oczywiście. Skromną, na 
jaką nas stać, ale —  chętnie ją de
klarujemy. Kogo zamierza Pani 
zaprosić?

— Na razie mamy tylko rozezna
nie w środowiskach polonijnych na 
świecie — Francja, Anglia, Stany 
Z jednoczone, Australia i inne 
państwa oraz kraje. Nie wątpię, że 
powinny tam działać zespoły artys
tyczne.

—  Najszybciej— folklorystycz
ne. Bo gdzie Polak •— tam I „krako
wiak”.

— W to ja  także nie wątpię. Ale 
nam, naszemu Stowerzyszeniu Te
atrów Wolnych chodzi nie o zespoły 
folklorystyczne, ale o dramatyczne.

— O teatralne.
— Tak jest Może to być trupa do 

10-15 osób, nie więcej. Może to być 
teatr jednego aktora. Albo — panto
mima. Albo — operetka. Takie wyz
naczam kryteria. Rozeznanie w tym 
kierunku czyni wspomniane już prze
ze mnie Wileńskie Polskie Studio Te
atralne. Mam nadzieję, że i „Kurier 
Wileński” w tym pomoże, a także 
inne polskie mass media na Litwie.

— I ja  mam taką nadzieję.
— Chęć pom ocy wyraziła 

Wepólnota Polska, czekamy od nich 
nafaxy.

—  W jakich salach wileńskich 
te zeepoty by grały?

— Jest to Festiwal. A więc w 
różnych salach— teatralnych, klubo
wych zależnie od przedstawienia. 
Może eię zdarzyć i tak, że w ciągu 
dnia — przed południem, po 
południu i wieczorem będą grały 
naraz trzy zeepoły. Wszystko będzie 
zależało od tego, ile tych zeepołów 
zgłosi swój udzisl.

—  Hotele, wyżywienie...
— Hotele i wyżywienie za pomo

cą — oczywiście — sponsorów bę
dziemy musieli im zapewnić. Nato
miast koszta przsjazdu, podróż do

Wilna i z powrotem, te zespoły będą 
musiały pokryć same.

—  Albo pokryją je ich zrzesze
nia, związki^.

— Tego właśnie się spodziewa
my.

—  Polskie zsspoły z  tej 
„bliższej zagranicy” —  czy będą 
zaproszone?

— Oczywiście. Znam bardzo 
dobry zespół we Lwowie. Parę lat 
temu byłam gościem Festiwalu Zes
połów Polskojęzycznych w Krakowie 
i Bielsku Białej, poznałam tam polski 
teatr z czeskiego Cieszyna, zaprosi
my go także do Wilna.

—  AzPołakl?
— Tskże. Jed en  — dwa — 

gościnnie.
—  W  tej chwili mamy styczsń 

1994. Czsgo Pani w związku z  tym 
Feetłwałem już dzielaj eię spodzie
wa?

—  Że jednak materiały informa
cyjne powinny już wpłynąć, że mój 
fax lada dzień przyniesie jakąś wia
domość. Zgłoszenie wysłałam do 
Wspólnoty Polskiej w Warszawie. No 
i że sponsorzy — powinni się zna
leźć.

—  Poda Pani numer faxu I tełe- 
foiiy.

— Bardzo proszę, Fax (0122) 
610614, toi. 62-35-66. Adres: 23201 
Vi!nius( Gedimino pr. 1 Uetuvos Te- 
atro Sąjunga, Uetuvos Laisvqjq Teat
ry Asociacijos Prezidente Stase Luk- 
śiene.

—  Rozmawiałam na ten temat 
także z prezesem Związku Teatral
nego Utwy, aktorem Juozaaem 
Budrałtłsem. Szczerze cieszy się z 
tej Inicjatywy.

— No tak, bo my tu z nim jes
teśmy „w jednym domu”.

— I jeństeśćle z sobą w dobrych 
układach.

—  Skoro pod wspólnym da
chem, to inaczej przecież być nie 
może.

— Cóż, dziękuję Pani serdecz
nie za tę rozmowę, i — będziemy 
czekali.

— Przede wszystkim — działali. 
Skoro już się zabrałam do tej akcji, 
muszę ją jak najszybciej materializo- 
wać.

—  To jednak bajońskie pienią
dze.

■— Wiem. Ale muszą się znaleźć. 
Na wszystko. Ns szatę graficzną 
także.

— I — muszą się znaleźć zes-
poły.

— Nie wątpię, że się znajdą.

Rozmawiała 
Alwlda ROLSKA

St®dium K ultury  Polskiej  
zaprasza na zajęcia

i '"«! J ^ d e l l  szkól I przedszkoli Im. Wl. Syrokomli rozpoczną s l ,  zaft- 
I kierunków pedago- cla Studium Kultury Połaklej. Tematy-

Wormujomy, z ,  28 etycz- ka: „Reżyseria teatru dzied^oego". 
®<*dŁ '»  w 8zkole Średniej Pierwezezejłole będziedotyożytoor-

ganizacji zabaw z dziećmi. Wykła
dowcy z Lublina zaprezentują naj
nowsze metody europejskis pracy z 
dziećmi.

Szc z e g ó ło w y ch  in form acji 
można zasięgnąć w Polskiej Macie
rzy Szkolnej na Litwie, teł. 61-01-43.

Inf. wt.

DLA  „ O K R Ą G Ł Y C H '

Jedz i chudnij!
Pozbycie się nadwagi jest ko

niecznością dla cierpiących na 
różne choroby, chcących ładnie 
wyglądać i nareszcie dla tych, którzy 
nie mogą się schylić, by zawiązać 
sznurowadła.

Jednak rozwiązanie tego prob
lemu nie jest łatwe, a stosowane 
dotychczas sposoby nie zawsze są 
efektywne i długotrwałe, chociaż 
niektóre z nich wspaniale się rekla
muje. Poza tym są bardzo kosztow
ne. Przykładowo, kurs „Herbalife” 
kosztuje blisko ISO dolarów USA, 
tygodniowa porcja „Bionormy” 
k o sz tu je  ko ło  2 0 0  litów , a 
krótkotrwałe seanse specjalistów 
Moskiewskiego Psychoterapeutycz
nego Centrum „Praktyka” w Wil
nie (jedno-dwugodzinny seans 
kosztuje 100 litów) nie wzbudzają 
zaufania autora tych wierszy.

Inną reakcję wywołała infor
macja, którą usłyszałem w radiu, o 
klubie „Jedz i chudnij”, gdzie po
maga się ludziom zmobilizować 
własne możliwości organizmu w 
celu stracenia nadwagi 1S listopa
da br. w Kownie odbyto się pierw
sze zajęcie kolejnej grupy tego 
klubu. Zebrało się blisko 60 osób 
cierpiących z powodu nadwagi, w 
tym tylko dwóch mężczyzn, reszta 
—  kobiety w różnym wieku. Przed 
rozpoczęciem zajęć nowo przy
byłym członkom klubu zapropono
wano zważyć się i odtąd robimy to 
przed każdym zajęciem. Wyniki są 
notowane, by łatwiej śledzić prze
bieg odchudzania.

Pierwsze zajęcie miało charak
ter informacyjny i zapoznawczy z 
założycielką klubu „Jedz i chudnij” 
Almą Skimaitfe-Milauskienć. To 
właśnie ona prowadzi wszystkie za
jęcia w klubie.

Przed audytorium stała sympa
tyczna 34-letnia smukła brunetka 
średniego wzrostu. Przed kilku laty 
lekarze orzekli, że jest ciężko, nieu
leczalnie chora. Ważyła 112 kg,ro
biła wszystko, by wyszczupleć: 
głodowała, stosowała różne diety, 
lecz nic nie skutkowało. Mając 
wykształcenie medyczne (w 1984 r. 
ukończyła Kowieński Instytut Me
dyczny), postanowiła sama zabrać 
się "do tworzenia metod odchudza
nia i wypróbować je  na sobie. I  oto 
wyniki je j starań —  pozbyła się 50 
kg nadwagi. Opuściły ją  dolegli
wości serca i stawów, wtedy posta
nowiła podzielić się własnym 
doświadczeniem w tej dziedzinie z 
pragnącymi schudnąć i zachować 
swe zdrowie. Stworzyła klub „Jedz 
i chudnij”, który istnieje ponad dwa 
lata i przewinęło się przezeń ponad 
3 tys. osób.

Podstawowe trzy zasady tej 
metodyki odchudzania są zrozu
miale i proste.

1. Niczego sobie nie odmawiać. 
Jeść wszystko, na co się ma chęć. 
Chcesz czekolady —  jedz, chcesz 
ciastka— jedz.

2. Liczyć kalorie posiłków i sta
rać się nie przekraczać samodziel
nie ustalonej dziennej normy kalo
rii.

3. Kochać siebie tyle, by dla 
dobrą własnego zdrowia dążyć do 
pozbycia się nadwagi, mobilizując 
w tym celu cały swój organizm, 
świadomość.

Pani Alma zademonstrowała 
zgromadzonym praktyczne wyniki 
je j metodyki odchudzania. Przed 
audytorium stoi oto pani Rita, pra- 
cowniczka biblioteki, gdzie się od
bywają zajęcia klubu. Ma 57 lat. 
Przed rozpoczęciem zajęć zważyła 
się. Od maja straciła 19 kg. Przez 
pierwsze trzy tygodnie nic straciła 
na wadze, a później stopniowo sta
wała się coraz szczuplejsza. Je  pięć 
razy dziennie. Nie odczuwa głodu. 
Cerę ma gładką, bez zmarszczek.

Przed audytorium wyszła 
młoda kobieta, mniej więcej 28-łct- 
nla. Od lipca schudła o 10 kg. Ko

lejna pani była o kilka lat młodsza, 
lecz o  bardziej zaokrąglonych 
kształtach, łona w ciągu kilku mie
sięcy straciła prawie 10 kg. Podczas 
szóstego zajęcia przed audytorium 
stanęła pani Daiva. Ma około 60 
lat, potężną budowę. Po kilku mie
s iącach  s tra c iła  dodatkowe 
podbródki, schudła o 11 kg. Pierw
szy posiłek spożywa c  godz. 11, lecz 
najwięcej, o dziwo, je  wieczorem.

Autor tego artykułu był obecny 
na wszystkich siedmiu zajęciach 
klubu. Początkowo stracił dawniej 
towarzyszący mu „entuzjazm” przy 
posiłkach i spostrzegł, że jest obo
jętny na jedzenie. Stale zaczął 
myśleć o tym, jak maksymalnie 
stracić na wadze. M. in. było to 
szczere  życzenie wszystkich 
członków grupy. Właśnie o tym 
rozmawiali ze sobą.

Dążenie do odchudzenia się 
wzmagały wśród członków klubu 
wyniki ważenia się przed zajęciami. 
Już przed drugim zajęciem posz
czególni uczestnicy stracili 600 g, 
800 g, 1 kg —  1,2 kg. Zasada pani 
Almy —  odchudzanie nie może 
przebiegać zbyt wolno. Pozbyde się 
5 kg wagi nie jest uważane za 
schudnięcie. Za normalne —  na 
początkowym etapie — należy 
uważać pozbycie się 10 kg. Wyniki 
odchudzania mogą się ujawnić po 3 
tygodniach przestrzegania dziennej 
racji posiłków zawierających 1000 
kalorii

Podczas trzeciego zajęcia 
słuchacze otrzymali tabele zawar
tości kalorii w różnych artykułach 
spożywczych.

Podczas czwartego zajęcia 
om aw iano w łaściw ości posz
czególnych artykułów spożywczych 
i dań. Przykładowo: iłuściochom 
zaleca się zjadanie 0,5 kg winogron 
dziennie. W procesie starzenia się 
organizmu komórki wiotczeją i . 
tracą potas. Dlatego skóra staje się 
chropowata i zjawiają się zmarsz
czki By uniknąć tego, dziennie na
leży zjadać szczyptę rodzynków i 
orzechów.

Podczas p iątego  za jęcia  
mówiono o „astrologii medycznej”.

Tematem szóstego zajęcia było 
„oczyszczenie organizmu”. Bardzo 
ważne jest we właściwym czasie 
usunąć z organizmu produkty 
przemiany materii. Tę funkcję peł
nią nerki, wątroba i jelita.

S zczególn ie  wrażliwe na 
zakłócenia są jelita.

Słuchacze dowiedzieli się o 
różnych sposobach normalizowa
nia działania jelit

Temat siódmego zajęcia — 
„psychologiczny test barw”. Nas
tępnie wszyscy obecni musieli wpi
sać na ogólną listę wyniki odchu
dzania w ciągu dwóch tygodni. Były 
one nadzwyczaj ciekawe.

Niektórzy stracili 4, 5 i 6  kg. 
Autor powyższego artykułu stracił 
prawie 4 kg i proces odchudzania 
nadal trwa). W ciągu miesiąca od 
pierwszego dnia zajęć w klubie stra
ciłem 8 kg. Na początku każdego 
z a jęc ia  pani Alma każdego 
słuchacza osobno i w obecności 
całego audytorium pytała o wynik 
odchudzania, co również pozytyw
nie wpływało na członków klubu.

Ja k  widzimy, bez żadnych 
leków, bez przestrzegania ok
reślonej diety, przy pomocy miej
scowych specjalistów można poz
być się nadwagi. Po co więc szukać 
obcych bogów?

Szczególnie warto podkreślić 
dostępność zajęć w klubie pod 
względem finansowym. Za siedem 
zajęć płaci się 27 litów, a emeryci— 
o 50 proc. mniej.

Poczułem się jednak urażony. 
Pani Ałma zwraca się do słuchaczy 
Jako do „grubych”. Wcale nie 
uważam się za tłuśdocha, czy gru
basa, jestem okrągły.

Borya SZAP1RO
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Zbojkotować Żyrinowskiego!
fabryk zbrojeniowych, będzie mnó-

rHv 7iawi sie w Polsce, nie roDmy mu uar- stwo etatów i mnóstwo pieniędzy.
^  L d L  T r z e b a  0 0  o b e j r z e ć ,  a l e  n i e  Będzie sie wyrabiać bronie strasz- 

m  o w e 2 0  r o z g ł o s u ,  l r z e o ł t  g  j  > 1 .  niejsze od bomb wodorowych, na
warto dalei powtarzać, CO głosi. Krąje bieglej- potrzeby Własne, na etoport, być 
sze w arkanach demokracji potraktowały go 

ja k  natręta.
Sa złe i pozostaną możliwie 

naiiióraze” — mawiał o stosunkach 
z radem  polskim stanu wojennego 
John Dawesjr., ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie. Jest 
toiedyna formuła do zastosowania 
tafie wobec Władimira Zyrinow- 
skiego. Nrthowy do obłaskawienia 
(zamcgo konia grudniowych wybo
rów rosyjskich uważam za mało
duszne.

Zamiast liczyć, ze wziąwszy 
władze Żyrinowsld lepiej potraktu
je  tw*. którzy byli dla mego mili, 
trzeba zrobić wszystko (a do zro
bienia jest sporo), ieby władzy me

" ^ a  początek warto nie robić ni
czego, co mu ułatwi zadanie. Np. 
nie podnosić wrzawy wokół jego 
żałosnych podróży zagranicznych, 
w tym zamierzonego przyjazdu do 
Polski. Żyrinowsld nie jest jeszcze 
prezydentem R o sji 1 —  mam 
nadzieję —  nigdy nim nie zostanie.

Część wyborców poparła Zyri- 
nowskiego w tym samym gruntow
nie opisanym odruchu, w którym 
młodzieniec z walijskiego miaste
czka demoluje budkę telefoniczną: 
„Udajecie, że mnie nie ma. Otóż 
jestem”.

WYBORCY
ŻYRINOWSKIEGO
uciekają tyleż od wolności, co 

od przymusu ekonom icznego, 
który zastąpił dawny przymus poli- 
tyczno-policyjny. Przez trzy czwar
te wieku nauczyli się żyć w poprze
dnim przymusie. Kosztem zdrowia 
I honoru wypracowali sobie dojścia 
i chody, „bronie” (rezerwaqe) i 
„błaty^protekcje).

Nastąpiło zachwianie w drugą 
stronę równowagi kapitał— praca: 
pomniejszanie roli kapitału i przed
siębiorczości ustąpiło miejsca nie

docenianiu pracy zwłaszcza manu
alnej. ŹVrinowski skupił się na 
ogromnym środowisku produkcji 
zbrojeniowej (67 proc. potencjału 
przemysłowego w czasach Z SR R ).

To była strefa specjalna gospo
darki radzieckiej. Pracownicy strefy 
zbrojeń byli kastą wyższą pod wie
loma względami od nomenklatury. 
Mieli odrębne pieniądze (asygna- 
ty), odrębny system pocztowy, 
odrębną geografię swoich miasł- 
niewidek. Brali potrójne gaże i 
częściej awansowali. Od dyrektora 
do sprzątaczki byli tak cenni, że nie 
narażano Ich na wyjazdy za granicę, 
gdzie mogłoby się im co złego przy
trafić.

Pewnego dnia przyszedł Gor
baczow z Jelcynem i odwołali pra
wo dążenia. Powiedziano, że wszy
scy równi są wobec rubla, a jeszcze 
równiejsi wobec dolara. Ich fabryki 
—  oczko w głowie partii i rządu 
ra d z ieck ie g o  —  o kazały  się  
pozostałością po mocarstwie prze
mocy; świat się rozbraja, przyjdzie 
zwinąć to całe chaziajstwo.

Okazało się, że byle dnkdarz z 
Kaukazu ma się lepiej i pewniej od 
ślusarza narzędziowego grupy 
szóstej, specjalność: wtułki pomp 
próżniowych.

Okazało się, że ścieżka dostaw 
kadmu z Kazachstanu zarosła 
piołunem i diabli wzięli koniaki zo
staw ione tam w dziale zbytu. 
Chcesz jechać za granicę? A  jedź 
sobie, za bliższą, za dalszą, byłeś 
miał za co i po co. Czy chcą powrotu 
pierwszych sekretarzy i nudy szko
lenia partyjnego? Nieudaczników, 
którzy roztrwonili imperium, nikt 
n ie  p o trz e b u je . C o in n eg o  
Żyrinowski, od niego usłyszeli 
wszystko, co pragnęli usłyszeć. Na
wet jeśli nie wszystko się sprawdzi..

Powróci gorączka wyścigu do

może coś się odsprzeda Paktowi 
Atlantyckiemu. Z  Rosji przegoni 
się obcych, a zwłaszcza Żydów i ob
cy k a p ita ł, k tórzy  n a jw ięce j 
szkodzą. R o sy jsk ie  garnizony 

, wrócą do Polski, krajów bałtyckich, 
Czech, Słowacji i Węgier, by strzec 
je  przed Niemcami i jedne przed 
drugimi. Świat będzie drżeć przed 
R o s ją , a R o s ja  przed nikim . 
Żołnierz rosyjski ochłodzi nogi w 
Oceanie Indyjskim.______________

Na łamach^ 
prasy polskiej

T o  im powiedział Żyrinowski i 
tym ich kupił. Mieszkańców zaszy
tych w tajdze tajnych miast, nieza
stąpionych specjalistów zbrojenio
wych, rodziny oficerów repatrio
wane do namiotu, młodzież głuchą 
na programy stopniowego wyga
szania inflacji

A co im mieli do powiedzenia 
politycy stronnictw dem okraty
cznych, od „Wyboru Rosji” do blo
ku Jawlińskiego? Jalde zarysowali 
konkurencyjne perspektywy, jaki 
wybór? Co znaleźli do powiedzenia 
milionom rozgoryczonych i zagu
bionych intelektualiści rodzimi i 
światowi?

CI LUDZIE POZNALI 
SIŁĘ SWYCH 

GŁOSÓW?

pozwał
ftewłas

Czy akceptujemy wizytę Źyrynowskiego

nie wiem kto to

jest mi to obojętne

trudno powiedzieć
O a / W C S O S  & StKfo GAZETA

yeszcze je j nie raz użyją. 
Demokracja pozwala obi 

przeciw samej sobie własne mecha
ta obracać

niżmy. W  warunkach zam ętu i 
zwątpienia łatwo ulega awanturni
kom. Co wobec tego jest lepsze w 
kontekście Żyrinowskiego —  pytał 
Adam Michnik („Gazeta Wybor
cza” z 1 1 .0 1 .1 9 9 4 )  —  złam ać 
reguły demokracji i rozgonić partie 
totalitarne, gdy są jeszcze dostate
cznie słabe? Czy też respektować 
p o rz ą d e k  d e m o k ra ty ez n y  i 
utorować drogę tym partiom do 
władzy?

Przed możliwościami tak skraj
nymi należałoby w krajach poko
munistycznych wypróbować znany 
c h o ćb y  z B e lg ii  o b o w ią z ek  
głosowania. Przecież sukcesy wy
borcze ekstremistów są w tyra kra
ja c h  n a stęp stw em  b ie rn o ś c i 
społecznej. D o druzgocącego su
kcesu Żyrinowsldemu wystarczyło 
poparcie rzędu 10 proc. uprawnio
nych do g łosow ania. K o a lic ja  
ugrupowań pokomunistycznych do 
p r z e ję c ia  w ład zy w P o lsc e  
potrzebowała więcej —  35 proc. 

'o d d an y ch  głosów . B y ć  m o że 
najważniejszą lekcją zafundowaną 
siłom demokratycznym Europy 
pokomunistycznej przez fenomen 
Żyrinowskiego jest fiasko polityki

uprawianej ze studia telewizyjnego 
i manewrującej paroma tuzinami^ 
graczy. Charyzmie demagogów, 
zwłaszcza, jak się nie ma im równej, 
nie sposób się przeciwstawić nie 
będąc z wyborcami na co dzień przy 
ich rozbitym korycie: w dogory
wających fabrykach, smutnych 
miasteczkach, poczekalniach po
mocy społecznej, pośredniakach. 
Jeśli się nie chce ginąć od karty do 
głosowania, trzeba podtrzymywać 
wyborcę na duchu, bronić racji do
b ra  w sp ó ln ego , w drażać do 
samorządności, wychowywać lokal
nych przywódców, przepędzać 
szarlatanów-, a przede wszystkim 
pomagać rozwiązywać problemy 
jednostkowe. W  socjologii zachod
niej to się nazywa „grass roots poli- 
tics", polityka elementarna. Sztuki 
je j uprawiania nie zapomniały— w 
specyficznym dla siebie wydaniu —  
ugrupowania pokomunistyczne, a 
nabyła KPN  —  wszystkie dziś 
nadreprezentowane w polskim par
lamencie.

T a  lekcja nie wchodzi do gtów. 
nie pomógł szok Tymińskiego, 
powrót do władzy postkomunistów 
w Polsce i na Litwie, może Żyri
nowski przekona.

Człowiek o  ambicjach prezy
denckich, który w dzisiejszej Euro
pie, trawionej amokiem zabijania w 
Irlandii Północnej, na Kaukazie i 
B a łk a n a c h , n a b rz m ia łe j n ie 
nawiścią rozsianą, napięciami et
nicznymi i majątkowym, wyciąga 
mapy z 1917 r., zapowiada zajęcie 
Bukaresztu, Bułgarom  obiecuje 
rumuńską Dobrudżę, Niemcom 
Warmię i Mazury, Ukrainę okrawa 
do obwodu lwowskiego, grozi 
wdmuchiwaniem odpadów radio
aktywnych na Litwę, byłym repub
likom  o feru je  rządy rosyjskich 
generał-guberaatorów, granicę ro
syjsko-niem iecką ustanawia na 
Wiśle, nie jest piromanem. Jest cy
nicznym szczujem.

W  tym szaleństwie jest więcej 
metody niż szaleństwa: tylko w kli
m acie n ap ięć  w ew nętrznych i 
zewnętrznych odzyska wigor rosyj
ski przemysł zbrojeniowy, jedyna 
dziedzina zdolna do konkurowania 
na świecie, której w programie 
Żyrinowskiego przypada rola mo
toru  gospod arki. D ochody ze 
sprzedaży broni m ają  w ciągu 
s z eśc iu  m ie się cy  trz y k ro tn ie  
podnieść paziom żyda w Rosji, co 
—  gdyby się to  Żyrinowskiemu 
udało —  odpowiadałoby wszy
stkim. Broń będzie też potrzebna 
a rm ii r o s y js k ie j,  k tó ra  m usi 
walczyć, bo inaczej się nie odrodzi. 
Zapytany, czy po blitzkriegu wy-, 
borczym nie pora porzucić tych 
wszystkich bredni, odpowiedział: 
„A po co? T o  nam świetnie robi”.

Niezależnie od ich realności, 
zapowiedzi Żyrinowskiego są ob
razą wszelkich norm.
TO TYRADY AGRESJI 

I NIENAWIŚCI
W P o lsce  szerzenia takich 

uczuć zakazuje prawo. Tym bar
dziej nie ma powodu tego wy
słuchiwać, a ich autora przyjmować 
u siebie.

Żyrinowski zdobył elektorat,

który musi podkarmiac 
Wlkodlaraegoztcrytorlu^jS,
Mamy swoich Porębij* , 
wskidi, Lepperów, KoailSW. 
Bryczkowskich. Za b r a tn h ^  
dziękujemy, nie! WypojSP0^  
bardzo stanowczo za 
Żyrinowskiego od naszei 7 c,"cm 
Restrykcja ad personam? fig®* 
takt Każde państwo m» 
u zn ać k o n k retn ą o»oifr8’,c 
niepożądaną. Niech nas» ,5  U  
sta z niego w tym przypadku2*- 

Nie ryzykujemy Qbra2v ' 
rosyjskiego. Po prostu Bf$aSWi 
jego formalni
równie chętnie witani w S  *1 
jach. To wszystko. Pan 
w sk i, obyw atel p . j i * 0- 

| cz łon kow sk ieg o , m oże  ^fe
Iposkarżyć Radzie Euronu*'5 
utrudnianie mu wyntiamimJtlJ'8 
alnej. Polska jakoś się 7 te Z ^ u-
a !- . H ^ l ! nie sis  °<i
Żyrinowskiego pociąga za sobą l  " 
szty polityczne nie mniejsze 

W Polsce jedynie Andtzei I ̂  
p er p a li s ię  do r o z m i ń  
Zynnowskim, ale ugrupować 
którym rosyjski radykał oddal 
największą przysługę to l e S  
pokomunistyczna. Przy jego „ T  
gram ow ym  prym itywizm ^! 
brutalności byli komuniści prezenl 
tują się ogromnie nobliwie. Bard™ 
nu przykro, ale proszę przeczyta# 
Tadeusza Iwińskiego (SLD) na tu 
innych polityków zapytanych ca 
spotkają się z Zynnowskim? 
byłbym specjalnie szczęśliwy, u®, 
ba rozmawiać ze wszystkimi ( \ 
dopóki m ają za sobą znaczące 
w sp arcie  polityczne... bytie 
przekonać, czy to psychopata a» 
człowiek, któremu klaruje się jakij 
niebezpieczna dla Polski koncep
cja... M oże warto byłobyznun 
porozmawiać, by dostał o nas do
bre informacje”.

O bok złych, Żyrinowski ma 
także dobre strony dla prezydenta 
Je lc y n a : usprawiedliwia jeio 
miękkość wobec imperialnych cią
got armii.

Żyrinowski znośnie mówi po 
angielsku, pewnego dnia wycofa sie 
z najbardziej absurdalnych rojetf i 
pretensji puż to zaczął robić). 
Stwierdzi, że jest w gruncie rzeczy 
rozsądny i elastyczny. Wtedy tapb, 
dziś wyciągnięte na jego powitanie, 
złożą się do oklasków dla męża sta
nu. Tak wyrastają demony, świat to 
przećwiczył z Herr Hitlerem, prze
wodniczącym Mao, płk. Kadaflm, 
prezydentem Sadamem Husajnem 
i ty lo m a innym i. Stworzymy 
następnego?

Gdyby Żyrinowski objawił się 
jednak w Polsce, nie róbmy mu dar
mowego rozgłosu. Zwracam się o
to zwłaszcza do młodszych kolegów
dziennikarzy. Trzeba go obejrzeć, 
natomiast nie warto ani o nic (ętać, 
ani dalej powtarzać tego, co #osi 
Kraje stabilniejsze od nas i bieglej- 
sze  w a rk a n a ch  demokracji 
potraktowały go jak natręta. Nic 
bądźmy oryginalni, zignorujmy goi 
my.

Jarzy SZPERK0WKZ
.Życie Warszawy’
zd n .1 9  stycznia br.

Sport
Z  Włochami I Ukrainą

Minionej soboty w Manchesterze 
odbyło się losowanie grup eliminacyj
nych piłkarskich mistrzostw Europy— 
96, do którego to turnieju zgłosiło się 
łącznie 47 narodowych jedenastek. 
Aby uniknąć figlów i ślepego losu, 
zostały one wstępnie podzielone na 8 
„koszyków”, z których do każdej grupy 
dolosowywano po jednej drużynie.

Reprezentacja Litwy nic miała 
większego szczęścia, albowiem trafiła 
do grupy 4, gdzie jej rywalami będą 
reprezentacje Włoch, Ukrainy, Chor
waci, Estonii i Słowenii. Skład pozo
stałych grup przedstawia się natomiast 
następująco: grupa 1 — Francja, Ru
munia, Polska, Izrael, Słowacja, Azer
bejdżan; grupa 2 — Dania, Hiszpania, 
Belgia, Macedonia, Cypr, Armenia;

f — Szwecja, Szwajcaria, Węgry, 
Islandia, Turcja; grupa 5 g l  Holandia, 
Norwegia, Czechy, Białoruś, Malta, 
Luksemburg; grupa 6 — Irlandia, Po
rtugalia, Irlandia Płn., Austria, Łotwa

Liechtenstein; grupa 7 — Niemcy, Wa
lia, Bułgaria, Gruzja, Albania, Mołdo- 
wa; grupa 8 — Rosja, Grecja; Szkocja, 
Finlandia, Wyspy Owcze, San Marino.

Zgodnie z regulaminem do finałów 
awansują zwycięzcy grup oraz 6 
zespołów z drugich miejsc z najlepszym 
bilansem. Pozostałe dwa zespoły, które 
w grupach zajmą drugie miejsca, roze
grają baraż na neutralnym terenie. 16- 
drużynową stawkę uzupełni Anglia — 
gospodarz turnieju finałowego. .

Decydująca batalia o futbolową 
palmę na Starym Kontynencie od
będzie się w dniach 8-30 czerwca 1996 
r. Gospodarzami mistrzostw będzie 8 
miast — Londyn, Birmingham, I 
Liverpool, Manchester, Newcastle, 
Nottingam i Sheffield. Finaliści zosta
ną podzieleni na 4 grupy. Dwie pier
wsze drużyny z każdej awansują do 
ćwierćfinałów.
Kopenhaga Ju ż  nie „śliska”

Minionej niedzieli występami po
kazowymi najlepszych w stolicy Danii 
— Kopenhadze dobiegły końca mi
strzostwa Europy w łyżwiarstwie figu
rowym.

W piątek późnym wieczorem me
dale podzieliły duety taneczne. Rywali

zacja zakończyła się nieco niespodzie
wanym triumfem legendarnych Angli
ków J. Torvill — Ch. Dean, którzy po 
dłuższej przerwie wrócili w szeregi 
amatorskie. „Srebro” przypadło w 
udziale Rosjanom O. Griszczuk — J. 
Płatowowi, a „brąz”- ich rodakom M. 
Usowej — A. Żulinowi. Reprezentanci 
Litwy M. Drobiazko— P. Vanagas up
lasowali się ostatecznie na 11 pozycji.

Wśród solistek kolejny tytuł mi
strzowski dorzuciła do swej kolekcji 
Francuzka S. Bonały. Wyprzedziła ona 
reprezentantkę Ukrainy O.Baiul oraz 
Rosjankę O. Markowę. Bardzo dobrze 
spisała się Polka A. Rechnio, która wy
walczyła 7 lokatę, wyprzedzając m.in. 
sklasyfikowaną na 8 pozycji rewelacyj
ną Niemkę K. Witt. Jeszcze jedna Pol
ka Z. Szwed zajęła 14 miejsce.

Wysoko nad poprzeczką
Podczas halowego mityngu lekko

atletycznego w Ludwigshafen Niemka 
N. Rieger ustanowiła rekord Europy w 
dosyć nietypowej jak na razie konku
rencji dla kobiet — w skoku o tyczce, 
pokonując poprzeczkę na wysokości 
3.91 m. Rieger pojawiła się poraź pier
wszy wzawodach po 5 miesiącach prze
rwy spowodowanej kontuzją.

W tymże mityngu wicemistrzyni 
olimpijska z Barcelony Rumunka G. 
Astafei uzyskała w skoku wzwyż najle
pszy tegoroczny wynik na świecie 1.95. 
m.

Obrońcy tytułu —  
faworytem

Obrońcy tytułu mistrza świata 
piłkarze Niemiec urastają do roli zde
cydowanego faworyta, mistrzostw 
świata-94. Świadczą o tym m. in. wyniki 
różnych ankiet Ostatnio swe zdanie na 
temat szans poszczególnych drużyn w 
finałach Mundialu „wypowiedział” 
tygodnik „Sprint World Soccer”.

W rankingu tego tygodnika Nie
mcy uzyskali 376 pkt (klasyfikowani by
li 36 razy na 38 możliwych —  na pier
wszym miejscu) i wyprzedzili Brazylię 
-r- 338 pkt oraz Holandię — 282 pkt 
Na dalszych miejscach znalazły się: 
Włochy, Kolumbia, Argentyna, Me
ksyk, Belgia, Norwegia oraz Hiszpania. 
Punkty otrzymały też reprezentacje 
Kamerunu, Rosji, USA, Rumunii, Bo
liwii, Nigerii, Szwajcarii i Bułgarii. 
Pozostałe 6 drużyn — Szwecja, Korea 
Płd., Grecja, Irlandia, Maroko i Arabia 
Saudyjska — nie uzyskały punktów.

„Trzy Korony" 
na Lillehammer

Reprezentacja Szwecji, 
tradycyjnie już na Białych Olimpiad*'*1 
ma naprawdę wiele do P°wic***c°r1 
podczas najbliższych Igrzysk w LiD** 
hammer będzie liczyła 84 osoby.

Najliczniejszą grupę stano*1* 
hokeiści —  23 zawodników. Szwcw 
wystąpią ponadto w bobs!^ ’ ^  
czkarstwie, narciarstwie kiasyv**v 
(bez kombinacji norweskiej)* *  . 
rciarstwie alpejskim, biatnlo 
łyżwiarstwie szybkim.

Rekord się opaił

Nie powiodła »ię kolgii* 
cia rekordu świata w j 
dzinnej włoskiemu kolarzowi r- 
rowi. Na otwartym torzc 
Meksyku słynnemu zaW.° ^  
przeszkodził zbyt silny wia.Ljja|3- 
spowodował, że po 10 minuta
nia się z czasem zszedł on 2

W ten sposób rekord M ^ llip0
do Brytyjczyka Ch. B oai^ ' vd^‘ 
1993 r. w Bordeaux p o ^ ^ ^ O  ̂  
godziny przejechać dystans >
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Z poprzedniego rozdziału wiemy o roli, jaką 
spełniał Ferdynand Ruszczyc w katedrze wileńskiej, 
w czasie jej ratowania po powodzi, gdy odkryto groby 
królewskie. Jak pisze Edward Ruszczyc:

„Niespożyte, jak się wydawało, siły witalne Rusz
o n a  nie wytrzymały w końcu tej nadludzkiej pracy. 
W NOCY —  28 PA ŹD ZIERN IKA  1932 RO K U  
N A STĘPU JE K A T A S T R O F A . A R T Y S T A  
TRACI MOWĘ, W ŁA D ZĘ w  PR A W E J R Ę C E . 
Musi wycofać się z działalności artystycznej, 
społecznej i uniwersyteckiej. Ostatnie lata swego 
życia spędził w Bohdanowie, który był jego wielkim 
ukochaniem”. Miłość do Wilna okazała się mocniej
sza.

W uznaniu jego zasług P r e z e n t  Rzeczypospo
litej w roku 1936 mianował go honorowym profeso
rem Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie.

W „Pamiętniku Wystawy” F. Ruszczyca w War
szawie (1966) utrwalono sylwetki jeg o  współ
pracowników z Wydziału —  owych trzech, którzy 
nagłymi zgonami odeszli z Wilna i ze świata. „Bo
lesław Bałzukiewicz małomówny i zaniedbany, z  
nieodstępną fajką porozumiewał śię ze słuchaczami 
raczej ruchem ręki niż słowami. Kochał zwierzęta. W 
małej klitce, gdzie pracował podczas zajęć stu
dentów w sąsiedniej dużej sali, hodował białe myszy 
i inne stworzenia. Był szlachetny, rozbrajająco dobry, 
bezinteresowny. Miał niezwykle uczciwy stosunek do 
sztuki. Bałzunio (tak go wszyscy nazywali) wykazuje 
podobieństwo do św. F ran ciszk a , pogodny, 
nieśmiały, bezbronnie dobry w stosunku do ludzi. 
Pamiętam jego pogrzeb^- jak  z powieści; podczas 
pochmurnego dnia na trumnę zaświeciło słońce i 
zaśpiewały ptaki”.

O profesorze Juliuszu Kłosie: „Wybitny, jedyny 
w swoim rodzaju znawca architektury, niestrudzony 
badacz, wielki entuzjasta Wilna, architekt-poeta, jak 
niektórzy o nim mówili, gromadzi w Zakładzie Ar
chitektury Polskiej ogromny zbiór, dochodzący do ' 
kilku tysięcy pozycji (w większości przez niego wyko
nany*) klisz i przeźroczy zabytków z całej Polski. 
Szczególnie odczuwał piękno architektury drewnia
nej i poświęca! niemało trudu i czasu, jeżdżąc po 
rożnych wertepach i fotografując ginące już wówczas 
zabytki Juliusz Kłos był ceniony na Wydziale Sztuk 
Pięknych jako wybitna indywidualność, a dawni 

cbacze pamiętają go i wspominają jako niezwykle 
2P w'*ko. Uczył widzieć i patrzeć na dzieło sztuki, 
“wzywał piękno bryły architektonicznej, je j zespole
nie z otoczeniem i krajobrazem. Miał zawsze świeże 
1 własne sformułowania z zakresu historii i teorii 
®ukL Jego wykłady ściągały studentów wszystkich 

rsów. Mimo późnej poty— odbywały się one od 6 
00 8 wieczorem —  w przepełnionym audytorium 
Pow ała tak wielka cisza, że każde jego słowo było 
“J*wne nawet w najbardziej odległym zakątku sali. 
*7®~*or 2 trudem panował nad głosem, gdyż od 
J"*®3 cierpiał na poważną chorobę gardła. Jego 
a s ja  Przedwczesna śmierć w 1933 roku została 

“ jj®® Przeżyta przez wszystkich".
„ O  profesorze Ludwiku Sokołowskim: „Był wy- 

indywidualnością. Po likwidacji działu arehi- 
r “Ur> prowadził wykłady i ćwiczenia ze styloznaw- 
p j. *  2akresie wnętrz i Ich wyposażenia, a także 
jgW owanle wnętrz 1 sprzętu nowoczesnego oraz 
"Y teatralnych. Był niezwykle ceniony i lubia- 

się opinią doskonałego rysownika. Przy 
zaledwie kilku kresek potrafił wyczarować 

najbardziej finezyjny i skomplikowany 
J jj^ jj^ ia d a ł  niezawodny smak i ogromne wyczu- 
*  Dar?*ZeSnofci' Zalety te rozwijał wśród uczniów, 

których pozostanie na zawsze. Śmierć 
4 niespodziewanie w roku 1936, zabierając go 

w okresie wytężonej pracy”.
JMCOn TAN P U Ś C I Ł  W IE L K I S T A T E K  
hń-jOSTATNŁ Oczywiście mowa o kręgu najwy- 
l | S lth postaci, które PRO FESO R FER D Y - 

R U S Z C Z Y C  D O  W IL E Ń S K IE J  
W A N I  PRZYW OŁAŁ. A RTYSTA  SPA- 
In rKPW AN Y OD CZTERECH  LA T UMARŁ 

RNIKA 1936 ROKU W BOHDA
NO

MAZDZIE]

Początek patrz w nr 237(122(1)

N O W IE W  tym samym modrzewiowym dworze, w 
którym 'sześćdziesiąt sześć lat wcześniej ujrzał 
światło dzienne. Pochowany został na cmentarzu 
rodzinnym u stóp swoich rodziców. Pogrzeb tego 
wielkiego człowieka był niezwykłą manifestacją przy
wiązania, czci i żalu wszystkich —  napisze po latach 
Edward Ruszczyc. Był pełen prostoty, jak  całe życie 
Zmarłego. Nikt nie przypuszczał wówczas, że nie
wiele tylko lat dzieli Bohdanów od zupełnej zagłady, 
która nastąpiła w lipcu roku 1944.

To był prawdziwy koniec pewnej epoki.
R u sz cz y c  naw et po śm ierc i o k a z a ł się 

szczęściarzem w tym, co realizował. Losy Wydziału 
Sztuk Pięknych U SB, będącego wielkim ukocha
niem swego twórcy, zaczęły układać się pomyślnie. 
Odrodził się po II  wojnie w postaci Wydziału Sztuk 
Piękpych Uniwersytetu im. Mikołaja Kopernika w 
Toruniu. Wielu współpracowników Ruszczyca tu 
wykładało, m.in. Jerzy Hoppen, Kazimierz Kwiat
kowski i Jerzy Remer. W  ciągu następnych dziesię
cioleci wydział ten, będący kontynuatorem dawnych 
tradycji wileńskich, zapisał chlubną kartę w dziejach 
powojennego szkolnictwa artystycznego w Polsce.

ZAMIAST EPILOGU: 
ROZMYŚLANIA KOŃCOWE

Dotarliśmy więc do końca tej niesamowitej wi
leńskiej opowieści. Bez dodania jednak kilku faktów 
i przemyśleń mogłaby ona okazać się niepełna.

Gdy w 1933 roku —  po raz któryś z rzędu —  
odwiedziłem Wilno, dane mi było spotkaćsięz dr inż. 
Napoleonem Kitkauskasem, architektem i konser
watorem Zamku i katedry, a zwłaszcza je j podziemi.

D r Napoleon Kitkauskas opowiedział mi dość 
niezwykłe rzeczy. Otóż kiedy w roku 1976 rozpoczy
nał pracę w podziemiach, po wejściu do krypt grobo
wych poważnie rozchorował się: wysoka temperatu
ra, zapalenie płuc. Lekarze stwierdzili tzw. chorobę 
grzybkową (mikroby!), której zaradzić mogły duże 
dawki penicyliny. Choroba powtórzyła się zaś na 
przełomie lat 1977-78’  gdy dłuższe okresy czasu spę
dzał pan Kitkauskas w podziemnych lochach i labi
ryntach wileńskiej katedry. Wówczas opowiadano 
mu o „klątwie Jagiellonów”, tak głośnej w latach 
trzydziestych po odnalezieniu grobów królewskich. 
Dr Napoleon Kitkauskas nie zraził się jednak ani nie 
przestraszył, trwa na posterunku konserwatorskim i 
napisał pracę o podziemiach katedralnych.

Tu wypada powrócić do owego felietonu o „kląt
wie”, napisanego w „Kurierze Wileńskim” latem 
1933. Autor sam gubi się w domysłach i jest niekon
sekwentny. Raz stwierdza, iż wielu rzeczy na tym 
śwjpcie nie zdołamy zgłębić rozumem, to  znów 
wszystko chce „zracjonalizować”. Pojąć nie może, iż 

. skoro na początku weszło siedmiu badaczy, to dla
czego „zmarło tylko dwóch”, a „reszta żyje w nie
miłej dla siebie atmosferze metafizycznej obawy 
przed zemstą grobowca". Na dodatek zastanawia 
się, kto dysponuje, tą „zemstą”; sam grobowiec czy 
zmarli władcy? Przyznaje, że złowieszczy i ostrze
gawczy napis bije w oczy od wieków, ale „przecież 
odnosi się do burzycieli i gwałcicieli, a nie budowni
czych”. To prawda, to chyba problem najistotniejszy 
i —  zatrzymajmy się przy nim na chwilę.

W tej opowieści, ani chyba w ogóle, nie potrafimy 
rozstrzygnąć sprawy, czy napis ten kazał umieścić 
fundator starej Kaplicy Królewskiej król Kazimierz 
Jagiellończyk —  czy może jego syn Aleksander? W 
każdym bądź razie intencja „klątwy” wywodzi się z 
tamtych czasów i jest uwieczniona znanym napisem. 
Wskazywałem na potencjalny rodowód „klątwy” z 
okresu pogańskiego Litwy; tego rodzaju „przesłania 
z przeszłości” nie są niczym nowym —  etnologia i 
antropologia zna ich bardzo wiele i na końcu 
książkowego cyklu o „klątwach, mikrobach oraz 
uczonych” spróbujemy generalnie ten problem roz
patrzyć.

Na logikę ludzką, a zwłaszcza tzw. zdrowy 
chłopski rozsądek coś t u jednak nic zgadza się. „Kląt- 
wodawca” jednoznacznie rzucił anatemę na burzy
cieli oraz gwałcicieli, a tu jak muchy padają —  co 
staraliśmy się okazać w skojarzeniach historii od
ległej i najnowszej —  ludzie, którzy w najlepszej 
wierze oddają siły, aby uratować i dopomóc najoka
zalszej świątyni litewskiej, wznoszonej i odnawianej 
przez wieki wspólnymi rękoma Polaków i Litwinów 
(aż strach pomyśleć, co może stać się z tymi ludźmi, 
którzy w niepodległej Litwie, po roku 1991, w nacjo- 
nalistyczno-szowinistycznym zaślepieniu pozrywali 
lub zamalowali pamiątkowe tablice w języku polskim 
utrwalające pamięć o wspólnocie dziejów; tablice te 
przetrwały siepaczy carskich, hitlerowskich i stali
nowskich, a  padły ofiarami barbarzyńców pierwsze
go etapu suwerennej Litwy...). Nie ukrywam, tego 
wyjaśnić nie umiem. Plotka i legenda wileńska często 
posługuje się określeniem o tych, co „tknęli się 
murów katedry”. Na szczęście, dotyczy to stosunko
wo niewielkiej liczby łudzi. Trudno komentować le
gendę, a zwłaszcza z nią polemizować.

(Dokończmnł* nmatąpl)

Znad Wili
J i

Radio 73.34 / 103.8 FM

Dział reklamy:

Wilno, al. Laisves 60 
tel. 42 94 57 fax 42 94 65

Z HISTORII PIENIĘDZY

„Co robisz,, 
rób ostrożnie”

Prawdziwą rewolucją w historii 
pieniądza jest ukazanie się bank
notów. Wyraz ten pochodzi od nie
mieckiego Banknote/dosłownie ||| 
nota bankowa. W języku polskim kie
dyś używano nazwy bilet bankowy 
lub bankocetel.

Pierwsze banknoty były po pro
stu pokwitowaniami. Bank wystawiał 
pisemne zobowiązanie, że na żąda
nie wyjrtacl określoną sumę pienię
dzy w złocie. Takie pokwitowania lub 
weksle były w użyciu już w XVII w. 
Banknot nie był jeszcze wówczas 
pieniądzem. Dlatego panujący za
częli wówczas nadawać niektórym 
bankom wyłączne prawo drukowa
nia banknotów. Pierwszy na świecie 
otrzymał taki przywilej Bank Szwedz
ki w 1668 roku.

„Co robisz, rób ostrożnie” —* w 
taką maksymę wyposażone były naj
starsze znane pieniądze papierowe. 
W prowincji chińskiej Szech-Toch- 
nan, gdzie używany był bardzo nie
wygodny ciężki miedziany pieniądz, 
zaczęto zamiast niego wydawać w 
roku 119 p.n.e. dowody depozytowe, 
z których powstała chińska waluta 
papierowa. Widniał na nich napis 
wyżej cytowany, który przypomniał, 
że przyrzeczenia zapłaty nie należy 
wystawiać zbyt lekkomyślnie, nie 
mając pokrycia w kruszcu. Znacznie, 
później, bo w XIII wieku, Marco Polo 
widział pieniądze jedwabne z wybitą 
na nic£ pieczęcią państwową, żółtym 
smokiem. W XV wieku wprowadzono 
w Chinach walutę wyłącznie papiero
wą. Na szaro-czarnym kwicie z pa
pieru morwowego z herbem cesar
skim widniał u góry napis: 
„Państwowy kwit bankowy cesarza 
Ming”, w środkowym połu: „Pienią
dze państwa Ming” obiegające po 
wsze czasy”.

Istniały wyraźne przepisy 
właściwego obchodzenia się z pie
niędzmi. Nie wolno było ich łamać, 
brudzić i miętosić, nie wolno było też 
używać tych papierów do innyoh 
celów, jak tylko dla płacenia. Zużyte 
banknoty należało odnieść do men
nicy cesarskiej, gdzie wymieniano je 
na nowe po potrąceniu trzech pro
cent za zniszczenie.

Kupcy z innych krajów zapu
szczający się w głąb ziem wielkiego 
chana nłe mogli się początkowo na
dziwić, że kilka razy do roku na sku
tek ogłoszenia po miastach ludzie 
dobrowolnie znoszą do mennicy 
złoto, perty i inne bogactwa, by otrzy
mać za to papierki. Dziwili się też 
niezmiernie, że wojsko cesarskie za
dowala się żołdem z papieru.

System posługiwania się papie

rowymi pieniędzmi przyjęli od 
Chińczyków Mongołowie, później 
Persowie. Banknoty ich różniły się 
oczywiście wyglądem od chińskich. 
„Wymiany dewizowej” kupcy doko
nywali między sobą, mierząc wartość 
pieniędzy ich aktualną siłą nabyw
czą.

W Polsce pierwsze asygnaty 
(dawniej — pieniądz papierowy), 
drukowane przez Dyrekcję Biletów 
Skarbowych, ujrzały światło dzienne 
w czasie Insurekcji Kościuszkowskisj 
w 1794 r. Pozwalały one na szybkie 
finansowanie przedsięwzięć zbroje
niowych. Powstanie trwało jednak 
krótko i dyrekcja wypuściła stosun
kowo niewielką ilość banknotów. Nic * 
więc dziwnego, że niektóre z nich są 
dzisiaj prawdziwymi rarytasami ko
lekcjonerskimi.

Dziś, w wiele lat po ostatecznym 
przyznaniu banknotom prawa oby
watelstwa w portfelach, pieniądze 
papierowe stają się tak samo niewy
godne, jak kiedyś monety. Wielkie 
transakcje handlowe dokonywane są 
systemem bezgotówkowym, polega-' 
jącym na tak zwanych przelewach z 
jednego konta bankowego na inne. 
Szeroko rozpowszechnia się zwyczaj 
posługiwania się czekami, kartami 
kredytowymi.

Od najdawniejszych czasów pa
nujący zastrzegli sobie prawo wybi
jania pieniędzy i do dnia dzisiejsze
go czynność ta pozostaje 
monopolem państwa Jest to jedno
cześnie znamię jego niepodległości, 
symbol siły i potęgi. Kraj zdobyty 
przez wroga traci prawo do własnego 
pieniądza i musi przyjąć system mo
netarny najeźdźcy. Od tego każdy 
się broni.

Na zakończenie kNfca przysłów 
I porzekadeł o pieniądzach:

* Czas to pieniądz.
* Pieniądze okrąg/e, toczą się.
* Pieniądz— łakoma rzecz.
* Za pieniądie ksiądz się modH, 

za pieniądze ludzie podli. ., ■
* Kupiłbym I wieś, ale pieniądze 

gdzieś. \
* Kto rozrzuca grosze, zmarnieje 

po trosze. - '
* Kłopot z  pieniędzmi, ale gorszy 

bez nich. 1
* Pieniądz robi pieniądz.
* Pieniądze szczęścia nie da/ą, 

a/e pomagają żyć.
* Lepszy grosz dany, niż złoty 

obiecany.
* Grosz do grosza A- kupisz ko

koszą.
* Lepsze zdrowie niż pieniądze.

Opr. w.P.
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Miłe I sympatyczne Polki Litwy!
Wspólne Litewsko-Polskie Przedsiębiorstwo 

„WILIA PRESS” oraz firma „FEMINA” organlz^H 
wybory najpiękniejszy Polki n* Litwie.

Rejestracja uczestniczek pod adresem: ul. ISganyto- 
j o  2 / 4  od godz. 1 1  do 1 5 .

Informacja pod telefonem 22-42-45.
Eliminacje wstępne odbędą się dn. 12 lutego. 
Uczestniczek konkursu„3/fe Polka LUwy>94” czeto 

wiele emocji i wrażeń oraz atrakcyjne nagrody.
Zwyciężczyni konkursu „Miss Polka Litwy*94” wys

tartuje w finale konkursu „Miss Litwy-94”.

Mile zapraszamy
Organizatorzy 

(Za/n. 78)

FIRM A VIKART
STALE ORGANIZUJEMY KURSY KIEROWCÓW KLASY „B". 
Przyjmujemy od lat 16. Uczniom do lat 1 S z a l ik a  1 2 ,5  proc. 
Osoby z wyższym wykształceniem m ogą zdawać egzam iny eks-

tamem. . , .  .
Do egzaminów przygotowujemy z pomocą komputerów w miej

scu nauki według programów analogicznych z  programami policji 
drogowej. Zafccia odbywają sif pod adresem:

VllnliM, Juozapavifitaus 12 (centrum) teŁ 77-18-01. 
ĆlobUUdo 16 (Szeazklne) teL 46-92-93 od godz. 14.

(Za/n. 58)

STALE DROGO 
SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE 
Rozliczamy się od 

razu.
VUnius, Jasinsldo 1/8, 

tel.22-31-70.
(Zam. 18)

KUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE 

w  dowolnych ilościach. 
Płacimy do 50 c t  

vilnius, tel.: 47-02-62, 
47-01-27.

(Za/n. 35)

SPRZEDAJEMY 
albo 

WYMIENIAMY 
Pańskie mieszkania w Wilnie! 

Szybko załatwiamy dokumenty.
LMsweM Inalylut biformacp, dzM 

informacji o nieruchomościach. 
Vłłnlua, tel. 75-21-53,75-34-5*.

(Zam 2803)

Kupujemy I sprzedajemy walutą 
codziennie od godz. 9 do 20. 
Vllnlus, Vrublevskk> 2, obok pl. 

Katedralnego, teŁ 22-70-17.
(Zam. 2921)

Drogo skupujemy 
czeki Inwestycyjne 

VMus, Kalvarłjg 62 (vls a vis rynku), 
tel 73-21-72 od godz9 do 17.

(Zam. 28)

SPRZEDAJĘ 
tanio mieszkania 1,2, 3-poko- 

Jowe w Vlsaglnasle.
Tel. (8-266) 3-45-62.

(Zam. 50)

Wyrazy głębokiego współ
czucia nauczycielce Marii SZOS
TAK z powoda zgonu Krata Maria- 
na składa zespół nau czycieli 
KowalcznckieJ Szkoły Średniej w 
rejonie wileńskim

Z powodu śmierci 
Edwarda RANSZYSA 
wyrazy serdecznego współ

czucia składają Rodzinie koledzy z 
Wileńskiej Spółki Akcyjnej J L  
Tłdra”

E U f f i l M E
Wileński

Dziennik 
•poteczno-potityczny Sejmu 
1 Rządu Republiki LHeweideJ. 
Ukazuje alą od 1 lipce 1953 r.

Nasz adres:
Lalsv*s pr. 60. 2044Vlinius, 

Ue1uvos Respublika

Kod 67218 
Cena 15 ct (w Polsce -1000 zŁ) 
Nr rejestracji —  322. Zam. 214

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda*

SKLEP JUBILERSKI

K U P U JE I SPRZEDAJE  
.I wyieby JdMIaaaMa, 

cło to, platynę, ordery Lenina,
paHad, ir tiaffl u ih a lrn u  Kftfr 
llczamy alf od ram.
... «ię: Vltalua, Nau-
ZardtkoM , laL M-IS-5&

(Zam. 13}

SK U PU JEM Y  z ł o t o , PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ  OD RAZU!

Pracujemy każdy>dzioń od godz. Ś do 20. 
Vrublsuskio 2, kolo pfaću Katedralnego, 

Vilnius, tel. 2 2  7 0 1 7

D I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I H O  
=  FIRMA KUPUJE £
=  CZEKI INWESTYCYJNE. S  
— Viinlu8, Vlvuiakio 7 - z
Z  412, KalvarljM 14, tal. 65- Z  
Z  26-18, 35-28-00, 22-89- “
E 20. =
S  (Zam. 30) ■
i iH i i i i iH im ii iH i iH ii i i i

Po najwyższej cenie 
STALE SKUPUJEMY 

CZEKI INWESTYCYJNE
VUnina, Ijgonines 6, tel. 

22-10-24. Pracujemy w godz.
9.30 —  13.00,14.00 — 17JO  
w dalach pracy.

(Zam. 2920)

SPRZEDAJE SIĘ: 
skórzane kurtki ze skrawków 

na naturalnym futna (47-49 USD), 
kożuchy (45 USD), nieocieplane 
kurtki skórzane (25-28 USD).

YHnlue, Antakalnlo 87, tel. 74- 
23-14, sklep HBlataM, w niedzielą—  
nieczynny. .

(Zam. 33)

SPRZEDAJE SIĘ 
sam ochód m ercedea-250  

(1977 r.) w dobrym stanie, na ben
zyną. Cena 1700.

Vilnlus, tel. 42-35-56.
(Zam. 02) j 1

ORGANIZUJEMY
Zapusty
w środowisku polskim.
Vllnius, tel. 62-75-56 (w godz.

11.00 — 16.00 w dniach pracy).
(Zam. 68)

KURSY
Języka angielskiego I niemiec

kiego według metodyki nauczania 
Jązyków PHILIPS.

W azystko to —  w firm ie  
„KALBA".

Zwracać alą: VDnius, 1eL 77-82-
50,77-82-93 od godz. 9 do 19.

(Zam. 69)

SPRZEDAJE SIĘ 
cały komplet materiałów I 

części nowego drewnianego domu 
10m x12m .

Vllnlue, teL 45-41-36.
'  (Zam. 71)

EKRANY
LIETUYA —  .Impulsywny ko

chanek" (Wiochy, komedia) o 12,14, 
16,18,20.

V1LNIUS —  .Damska tajemni
ca" (USA, erot) o 11.30, 15.30, 
19.30; .Urlop osobno” (USA, kome
dia) o 13.30,17.30; 25.1 —  5.11 —  w  
holu kina kiermasz w godz. 11 —  20.

H EUO S —  i sala —  .Nocna 
Jastrzębie" o 10.30, 16.30, 20.30; 
.Zmartwychwstali" (USA, horrot) o 
12.30,14.40,18.30.

II sala —  „Klborg-2" (USA), o
10.50, 12.40, 14.30, 17.50; „Karno- 
zaur* (USA) o 16.20, 19.40. Nocny 
seans: „Ciężka tarcza’  (USA) o 
21.10.

PEROALĆ —  .Sprzedajnl prze
ciwko przedajnym” (Francja, kome
dia) o 12,14,16,18,20.

AUŚRA— .Szalone noce Kleo
patry* (Dla dorosłych) o 10.30,
12.10.13.50, 18.10, 19.50; .Samra- 
at" (Indie, 2 serie) o 15.30.

KALENDARIUM
*  W torek (25.1) jest 25 dniem 

1994 r. D o końca roku 340 dni
*  Znak Zodiaku —  Wodnik.
*  Im ieniny: Ireny, M iłosza, 

Pawia, Tatiany.
*  W schód S ło ń ca  —  8 .2 2 , 

zachód —  16.42. Długość dnia 8 
godz. 20 min.

POGODA
litewska Służba Hydrometeo

rologiczna przewiduje na 25 stycz
n ia z a c h m u rz e n ie  z p rz e 
ja śn ie n ia m i, p rz elo tn e  opady 
śniegu, wiatr północno-zachodni. 
Temperatura od -3 do + 2  stopni.

W  ciągu następnych dwóch dni 
zachmurzenie, przelotne opady 
śniegu. Temperatura w nocy od 0 
do -5 stopni, w dzień od -2 do + 3.

TELEWIZJA
WTOREK, 25 STYCZNIA 

LTV
7.30 — Program. 735 — Audycja 

i n form. 8.00 — Wiadomości w jęz. 
franc. 8.25— Wiadomości w jęz. niem.
8.50 — Witaj, Francjo. 18.00,18.10 — 
Dziennik BBC  1&40 —  Wiadomości 
(rot.). 18.50 — Program dla dzieci. 
Filmy anim. 19.00 — Gimnazjaliści. O 
miłości. 1930 — Film „Pojedynek" z 
klasyki filmowej. 20.00 — Program 
edukacyjny w jęz. niem. 20.15 —  Co 
słychać, premierze? 21.00 — Panora
ma. 21.35— Z cykl u „Remiiem”. Znik
nę, jak dym... Wieczór w Domu Mairo- 
nisa. 22.00 — Amatorski teatr R.
B red bera. 23.15 — Dziennik wieczor
ny. 2335 — Piętro 18A7.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 730 — . 

Lekcja jęz. ang. 7 3 3 — Przegląd prasy.
7.40 —  Muzyka. 830 — Filmy anim.
9.30 — Aerobic. 10.00 —  Podróże 
DSF. 1030— Film „Dyżurna apteka”. 
Ode. 5.11.00— Muzyka. 11.05— Film 
„Proch”. 12.40, 14.57 —  Lekcja jęz. 
ang. 15.00— Filmy anim. 16.00— Mu
zyka. 17,00— Sport. 18.00— Film dok.
18.30 — Film „Dyżurna apteka”. 
Odc.5. 19.00 — Najświeższe wiado
mości. 19.20 —  Lekcja jęz. ang. 19.25
— Drobnostki. 19.35 — Wystawa. 
19.40— Film „Santa Barbara”. 2030— 
Nowości eurosportu. 21.00— Dziennik 
TELE-3.21.05— Dziennik CNN. 2130
— Lekcja jęz. ang. 2133— Film „Taka 
Zuzanna i inni”. 22.00— Film „Ostatni 
z jego plemienia”. 2330 —  Lekcja jęz. 
ang. 2335— Muzyka.

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości. 10.15 — 

Mama i ja. 1030 —  Domowe przed
szkole. 10.55 —  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 — „Życie” (19) — se
rial prod. japońskiej. 11.45 — „Ściśle 
jawne” —- program wojskowy. 12.00— 
Giełda pracy, giełda szans. 12.20 — 
Klub Samotnych Serc. 1235 — Poznaj 
siebie — program redakcji katolickiej. 
12.50— Sto lat 13.00 —  Wiadomości.
13.15 — Magazyn notowań. 13.45 — 
Dla dzieci: „Tik-Tak”. 1430 — 16.55 
— Telewizja Edukacyjna. 17.50— Mu
zyczna Jedynka. 18.00 — Tdeexpress. 
18.20— Encyklopedia II wojny świato
wej —  Skazani (1). 18.45 —  W kinie i 
na kasecie. 19.05 —  „Murphy Brown” 
(13) —  serial prod. USA. 1930 — 
Obok nas. 20.00— Wieczorynka.2030
—  Wiadomości. 21.00 — Sęjmograf.
21.25 — „Ostatni motyl” —  dramat 
prod. czeskiej. 23.20 — Program pub
licystyczny. 23.40 — Co nowego — 
Wojciech Korda. 24.00 —  Wiado
mości. 0.15 — Gorąca linia. 0.25 —  
Muzyczna Jedynka.0 3 0 — „Autobiog
rafia pośmiertna kaskadera Fusa” —  
film dok. 1.10 — Sabat. 11.50 — „Ma- 
estro: Strawiński” —  film dok. prod. 
franc.

OSTAŃ KINO

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim
nastyka poranna. 5.30 — Poranek. 
7.45 — Film anim. „Koci dom”. 8.00
— Wiadomości. 8.20 —  Popatrz, 
posłuchaj. 8.40 —  Film anim. „Dzba
nuszek”. 8.50 — Człowiek i prawo.
9.20 — I. Anisimowa-Wulf. 10.10 -— 
Rock. 10.50 —>. Ekspres prasowy.
11.00 —  Dziennik. 11.20 — Film fab. 
„Dom na wydmach”. 12.25 —  Film 
fab. „Późne kwiaty”. 14.00 — Dzien
nik. 14.25 —  Wiadomości dla ludzi 
interesu. 14.40 — Konwersja i rynek. 
15.10 — Działalność. 15.20 —  Film 
„Moja rodzina i inne stworzenia”.
15.50 — Czarodziejski świat, czyli 
kino. 16.10 — Rock. 16.50 — Abe
cadło prywaciarza. 17.00— Dziennik.
17.25 —  Za kulisami. 17.50 — Mię
dzynarodowy konkurs młodych spec
jalistów wzornictwa przemysłowego. 
18.05 —  Dokumenty i losy. 18.10 — 
O pogodzie. 18.15— Hokej na lodzie.
20.00 —  Dziennik. 2035*— O pogo
dzie. 20.45— Temat. 2130"—Repor
taż o niczym. 21.45 — Film fab. „Je
sienny maraton”. 23.30 — Klub 
Coubertena. 24.00 — Wiadomości. 
0.20 — Ekspres prasowy.

ŚRODA, 26 STYCZNIA 
LTV

730 — Program. 7.35 — Audycja 
inform. 8.00 — Wiadomości w jęz.

Lanc. 8.25 —  Wiadomo^
8.50 — Album rodzinny 
niki komputerowe. Uflo 
moM. 18.10 -  Dzien^
- D z i ^ i k
anim. dla dzieci. 19.3*  Piw
chrześcijanina. 19.40 -1 
„Puls przedsiębiorczości^^ Tv 
Studio partyjne. 21.00 — s*
2135 —  Brzeg. 22.35 — 2 ° ^  
muzyczny. 2 3 .1 5 -

*»«<*.
BAŁTYCKA TV

18.00 — Program TVp 
Dziennik. 20.05 — ProblemO ® -~
Perspcktywy. 2030 — K lii 
miłością. Film franc. „DiatiiJ^Wł 
—  Wiadomości battycldeT»?^ 
Sztalugi. Wystawy, wystąp, -  
Kino — moją miłością. Film 
pianistę”. 030  — 3.00 — ^  
TVP. rroPanj

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN 7 ^  

Lekcja jt?. ang. 73 3 — PizegladnI.''*
7.40 —  Muzyka. 830
930 — Aerobic. 10.00 — filo  T * ' 
Zuzanna i inni”. 1030 — N«u» i-■
11.00 -  Film „Santa Barbara”^  
14.57 — Lekcja jęz. ang. 15.00 i| |  
siedzi planety. 1530 — Film y B
16.30 — Muzyka. 17.30 i * ® ;  
kańska piłka nożna. 18.00 — lw !J ’ 
godnie do zimowej Olimpiady. 18 a®* 
Program z Jurborka. 19.00 ^ 
Najświeższe wiadomości. 19.20— 
qa jęz. ang. 19.25 — Drobnostki K
— Film „Santa Barbara". 2035 
Okno na przyrÓdę. 2030— 0  JfenT 
life”. 21.00 — Dziennik Tele-3.2liK 
— Dziennik CNN. 2130— Lekcja i» 
ang. 2133 — Wolne słowo. 22.00^ 
Film „Class Act”. 2335 — lj»Ha u. 
ang. 23.40 — Koszykówka.

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości 10.15 — 

Mama i ja. 1030 — Domowe przed
szkole. 10.55 — Porozmawiajmy 0 
dzieciach. 11.00 — „Na wariackich pa
pierach” — serial prod. USA 11.50— 
Muzyczna Jedynka. 11.55 — Taki jest 
świat. 12.20 — Klub dobra książki. 
12.35 — Podróże na Kresy — Bo
rysław. 13.00 — Wiadomości 13.15— 
Magazyn notowań. 13.45 — Dla 
młodych widzów. 1430— 16.55—TV 
edukacyjna. 17.05 — Dla młodych 
widzów. 17.50 — Muzyczna Jedynka.
18.00 — Teleexpress. 18.20— Klinika 
zdrowego człowieka. 18.40 — Repor
taż. 19.05 —  „Na wariackich papie-

'  radl” — serial prod. USA 20.00 — 
Wieczorynka. 2030 — Wiadomości.
21.15 —  Studio sport— historia mist
rzostw świata w piłce nożnej. 23.05 — 
„Córka Breżniewa” — angielski film 
dok. 24.00— Wiadomości 0.15—Go
rąca linia. 0.25 — Muzyczna Jedynka. 
03 0  —  „Srebrny interes” — komedia 
prod. LISA. 2.20 — Nocne czuwanie 
bez butelki

OSTANKINO 
5.00— Dziennik. 5.20— Gimnas

tyka poranna. 5 3 0 — Poranek. 7.45— 
Film anim. $.00 —  Dziennik. 8.20 — 
Sroczka. 8.40 — Film „Po prostu 
Maria”. 9.30 —  Klub podróiiików.
10.20 — Dżem. 10.50— Ekspres pra
sowy. 11.00— Dziennik. 11.20—Film 

. fab. „Skowronki”. 1235 — Program 
cyrkowy. 1330 —  Koncert 14.00 — 
Dziennik. 14.25 — Przedsiębiorca.
15.20 — Film „Moja rodzina i inne 
stworzenia”. 15.50— Film anim. 16.00
— Dżem. 1630 — Klub 700.17.00- 
W iadom ości. 17.25 — Między
państwowa spółka TVR „Mir”. 17J0 
— Dokumenty i losy. 18.00— 0  pogo
dzie. 18.05— Film „Po prostu Mana . 
18.55— „Świetlana— córka Józefa- . 
część 1. 19.40 — Dobranoc, dziea
20.00 i -  Dziennik. 2035 — O pogo
dzie. 20.45 —  Film fab. „22 czerwca o 
godz. 4 nad ranem...” 2230—Zp ^ * 
szych rąk. 22.45 — Wieczór twórczy £  
Bujnowa. 23.40 — Tai cały jazz. 
— Wiadomości. 0.20— Ekspres pra  ̂
wy. 030 — MTV.
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